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ZY G M U N T K A C Z M A R E K

Z HISTORII ENDECKIEJ PRASY POLITYCZNEJ POZNANIA
(1922— 1939)1

W ST ĘP

L iteratu ra  dotycząca działalności endecji w dwudziestoleciu m iędzy
wojennym  jest jak  dotychczas niezmiernie uboga. Jeszcze gorzej przed
staw iają się badania nad prasą obozu narodowego w Wielkopolsce. Nie
liczne wzmianki znaleźć można w pracach J. Tereja, R. Wapińskiego 
i T. Bieleckiego2. Nie wypełniły tej luki wspomnienia napisane przez 
F. Fikusa, a zamieszczone w „Roczniku Historii Czasopiśmiennictwa Pol
skiego”3.

Z tego też względu główną bazę źródłową artykułu  stanowiła analiza 
zawartości poszczególnych pism w ydaw anych w Poznaniu w  latach 1922 
— 1939 przez działaczy związanych z endecją. Oprócz tego zostały w yko
rzystane informacje zawarte głównie w „Kurierze Poznańskim ”. Uzupeł
nieniem tych m ateriałów były akta archiwalne znajdujące się w Cen
tra lnym  Archiwum  P arty jnym  КС PZPR w W arszawie oraz w W oje
wódzkim Archiwum  Państw owym  i P-owiatowym w Poznaniu. Głównie 
korzystano ze sprawozdań wojewody poznańskiego. W części poświęconej 
prasie akademickiej odwołałem się do studenckich ak t znajdujących się 
w Archiwum  U niw ersytetu Poznańskiego oraz pam iętnika pisanego w la
tach 1926— 1939 przez Przem ysław a W armińskiego, a udostępnionego 
przez rodzinę autorowi. Poważne znaczenie dla piszącego m iały także 
relacje dziennikarzy pracujących wtedy w redakcjach pism endeckich:

1 A rty k u ł n in ie jszy  je s t częścią p racy  dok to rsk ie j tr a k tu ją c e j  o działalności e n 
decji w ielkopolsk iej w  okresie  m iędzyw o jennym  nap isan e j n a  U niw ersy tec ie  P o 
znańsk im  pod k ie ru n k iem  prof. A. Czubińskiego.

8 J .  T  e r  e j, R zeczyw is to ść  i  p o li tyka ,  W arszaw a  1971; R. W a p i ń s k i ,  E n 
decja na P om orzu  1920—1939, G dań sk  1966; T. B i e l e c k i ,  W  szko le  D m ow skiego .  
Szkice i w spom nien ia ,  L ondyn  1968.

3 F. F i k u s ,  Ze w sp o m n ień ,  „R ocznik H isto rii C zasop iśm ienn ic tw a Po lsk iego”, 
t· 12, z. 1, s. 109— 129.
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prof. Jana  Zdzitowieckiego, Janusza Makowskiego i Jerzego Drobnika.
Wielkopolska była tradycyjną domeną wpływów endecji. Rozwojowi 

obozu narodowego sprzyjała charakterystyczna s truk tu ra  społeczno-go
spodarcza tego regionu: silna pozycja stanu średniego w mieście i na 
wsi, sklerykałizowanie społeczeństwa, a także zagrożenie niemieckie. 
Działalność Narodowej Demokracji w  Wielkopolsce szła zasadniczo trze
ma torami: poprzez partie  polityczne, organizacje młodzieżowe oraz 
związki wychowawczo-kulturalne, kom batanckie i społeczno-gospodarcze. 
Na usługach endecji pozostawała bogata i wpływowa prasa. Na czoło 
w ydaw nictw  w Poznaniu wysunął się koncern prasowy „D rukarnia Pol
ska” wydający kilka pism („Kurier Poznański” , „Orędownik”, „Wielko
polanin”). Ambicją każdego ugrupowania politycznego czy społeczno-go
spodarczego było wydawanie swego organu prasowego. W 1925 r. uka
zywało się w  Poznaniu 230 pism na 1237 w całym k ra ju 4. Można więc 
zasadnie stwierdzić, że wpływ y endecji w  Wielkopolsce szły w parze 
z siłą miejscowej prasy. Poza wspomnianą prasą „D rukarni Polskiej” 
ukazywało się wiele pism, k tóre popierały linię polityczną endecji, ale 
wydawane były poza wspomnianym koncernem. Można je z grubsza po
dzielić na trzy  grupy. Do pierwszej należy zaliczyć pisma wydawane 
przez środowisko akademickie i szkoły średnie („Akademik”, „Głos Aka
demicki”, „Ruch Narodowy”, „Orlęta”). Drugą grupę stanowią czaso
pisma będące organami Młodych spod znaku Obozu Wielkiej Polski, 
Związku Młodych Narodowców, Wydziałów Młodych Stronnictw a Na
rodowego i Obozu Narodowo-Radykalnego („Awangarda” , „Czuwamy”, 
„Wielka Polska” , „Szczerbiec”, „Nowa Polska”). Wreszcie do trzeciej 
g rupy należy zaliczyć te pisma, k tóre wydawała grupa zwolenników dra 
Tadeusza W róbla usiłujących przeciwstawić się potężnemu wydawnictwu 
„D rukarni Polskiej” („5 Groszy—Dziennik Narodowy”, „Polska Narodo
w a”, „Kobieta Wielkopolska”).

I

„A K A D E M IK ” (1922—1926)

Powołanie do życia U niw ersytetu Poznańskiego w 1919 r. zaktywizo
wało środowisko akademickie Poznania. Rosła nie tylko liczba studen
tów, ale także ilość organizacji społecznych, politycznych i naukowych. 
W roku akademickim 1921/1922 zapisanych było na Uniwersytecie Po

4 Ilość czasopism  w  Polsce, „ K u rie r  P o zn ań sk i” (dalej KP), n r  106 z 7 I I I  1927.
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znańskim 2844 studentów i 429 wolnych słuchaczy, z tego na wydziale 
prawno-ekonomicznym 1454, lekarskim  275, filozoficznym i rolniczo-leś- 
nym  521. Nieomal z powołaniem uczelni powstały organizacje samopomo
cowe: Bratnia Pomoc i Samopomoc Akademicka, które połączyły się w 
1921 r. Zorganizowały się także koła naukowe na  poszczególnych kie
runkach  studiów. Ponadto powstały: Akademickie Zrzeszenie Sportowe, 
koło harcerskie im. T· Zana oraz korporacje. Tych ostatnich było na UP 
8 („Polonia” , „Chrobria” , „Baltia” , „Posnania” , „Corona” i „Surm a”), 
a np. w  Warszawie — 16, Wilnie i Gdańsku po 2, Lublinie i Lwowie po 1. 
Jednak nie te  organizacje m iały kształtować opinię polityczną studentów. 
Pierwszoplanową rolę zaczęły odgrywać organizacje o zabarwieniu poli
tycznym: Zjednoczenie Młodzieży Narodowej, Związek Młodzieży Rady
kalnej, Odrodzenie oraz Narodowe Zjednoczenie Młodzieży Akademickiej. 
W niniejszym  artykule zwrócono uwagę głównie na tę ostatnią organi
zację —  ekspozyturę endecji na  UP, k tó ra  powstała w  m arcu 1921 r. 
Na krajow ym  zjeździe w  1922 r. w  Warszawie organizacja ta  przyjęła 
nazwę Młodzieży Wszechpolskiej. Ambicją każdej większej organizacji 
było posiadanie swego pisma. W 1922 r. poszczególne ośrodki akademic
kie w ydaw ały 12 pism. Z bardziej znanych w arto  wym ienić „Samopomoc 
Akadem icką”, „Głos Akademicki” , „Czyn”, „Prąd” , „Czasopismo Akade
mickie” i „Akademicką Myśl Niezależną” .

W tym  czasie Poznań był drugim  ośrodkiem akademickim pod wzglę
dem  liczby w ydaw anych czasopism studenckich. W 1922 r. ukazywały 
się: „Brzask” (organ Zjednoczenia Młodzieży Akademickiej), „Nasze Ży
cie” (wydawany przez koło harcerskie) i „Akademik” (organ młodzieży 
związanej z endecją). Pierwszy num er dwutygodnika „Akademik” ukazał 
się 22 II 1922 r. W artykule  redakcyjnym  stwierdzono, że za cel pisma 
przyjęto informowanie społeczeństwa wielkopolskiego o spraw ach mło
dzieży akademickiej. „Akademik” m iał być pism em  nie tylko dla mło
dzieży, ale i o młodzieży. W tym  czasie główny organ endecki „K urier 
Poznański” mało miejsca poświęcał spraw om  akademickim. Raz po raz 
ukazywały się drobne kom unikaty  inform ując o życiu kół naukowych, 
organizacji samopomocowych, redagowane przez zarządy poszczególnych 
organizacji.

Redakcja i adm inistracja „Akademika” mieściły się pierwotnie przy 
ul. Ratajczaka 1, a następnie przeniesiona została do lokalu przy Al. M ar
cinkowskiego 21. Od 1924 r. siedzibą redakcji było pomieszczenie na ul. 
Sw. Marcina 65. „Akademik” drukow any był w  „D rukarni Polskiej” , 
a następnie w  D rukarn i Robotników Chrześcijańskich i W. Tomaszew
skiego. Pierw otnie pismo miało charakter lokalny, a od nr 6 z 1922 r. już 
ogólnopolski, informowało także o życiu studentów  w innych uczelniach 
kraju . W 1923 r. otwarto oddział redakcji „Akademika” w Krakowie przy 
ul. Kopernika 8. Nakład pisma wynosił w 1922 r.. 1100 egzemplarzy, w
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1924 r. osiągnął 5 tysięcy, a w 1926 r. 6 tysięcy egzemplarzy. Z tego 
2 tysiące rozchodziło się poza Poznaniem.

Na sytuację pisma rzutowała w  pierwszym  rzędzie nieustabilizowa
na sytuacja gospodarcza kraju . Adm inistracja „Akademika” borykała się 
od samego początku z ciągłymi trudnościami finansowymi. Na łamach 
pisma ukazywały się alarmujące, apele o wsparcie finansowe. Dla zak
tywizowania czytelników publikowano listy ofiarodawców. W spierali fi
nansowo „Akademik” : posłanka Z. Sokolnicka, poseł W. Tuchołka, w łaś
ciciele: restauracji Teatralna T. Maj obrzyckiego i. cukierni Dobskiego, 
składu cygar S. Centkowski, ks. p ra ła t J· Prądzyński, fabryka czekola
dy „Venetia” . Księgarnia św. "Wojciecha i Centrala „Rolnik”. W 1923 r. 
adm inistracja pisma oddała dział ogłoszeń Wielkopolskiej Agencji Rekla
m owej5.

„Akademik” prowadził następujące stałe działy: „Z życia wyższych 
uczelni” , „Sprawy samopomocowo-gospodarcze” , „Życie ideowe młodzie
ży polskiej” , „Korporacje polskie”, „Sport i wychowanie fizyczne” , „Kro
n ikę” , „Przegląd pism”, „Z półek księgarskich” , „Życie akademickie za 
granicą” . Oprócz tego pismo prowadziło bogaty dział korespondencji 
z Paryża, Pragi, Kopenhagi, Londynu, "Wiednia i Bukaresztu. Redakcja 
prowadziła wym ianę korespondencji z bratn im i pismami w  Belgii, Wło
szech, Czechosłowacji, Bułgarii, Jugosławii, Danii, Austrii, USA. Szcze
gólnie bliskie kontakty  utrzym yw ano z pismem „Studencky Obzor” w y 
daw any przez praską młodzież narodowo-demokratyczną. Pismo to po
święciło w  grudniu 1925 r. specjalny num er organizacjom młodzieżowym 
w Polsce. W num erze tym  redaktor naczelny „Akademika” Stefan W y
rzykowski zamieścił a rtyku ł Nacjonalizm polskiej m łodzieży akademic
kiej:, a redaktor K. Garszyński a rtyku ł Polskie korporacje akademickie6.

Redaktorami pisma byli studenci U niw ersytetu Poznańskiego. Ze 
zrozumiałych względów skład redakcji często się zmieniał, ponieważ jed
ni kończyli studia, a inni je zaczynali. W śród tej licznej grupy młodych 
dziennikarzy w arto  wymienić redaktora  naczelnego Z. Szwedowskiego, 
członka zarządu Młodzieży Wszechpolskiej, wiceprezesa Bratniej Pom o
cy i kierownika wydziału naukowego korporacji „Baltia” ; sekretarzy re 
dakcji: W. Bylinię i członka korporacji „Surm a” R. Jerzykiewicza oraz

5 N o ta tk a  w  fo rm ie  ogłoszenia („A kadem ik”, n r  14— 15 z 1 X I 1923). J e d n a k  
już 15 IV 1924 r. a d m in is tra c ja  p ism a  p rze ję ła  z p ow ro tem  dział ogłoszeń; zob.' 
in fo rm ac ję  Od w y d a w n ic tw a ,  „A kadem ik”, n r  6—8 z 15 V 1924 r. N a fundusz  p r a 
sow y np. Z. Soko ln icka  w p łac iła  120 zł; zob. n o ta tk ę  N a fu n d u s z  p rasow y  „A k ad e 
m ik a ”, tam że, n r  2 z 25 I 1923 r., n r  1 z 10 V 1926 r.

6 P rzedstaw icie lem  re d a k c ji  „A k ad em ik a” w  C zechosłow acji został d r  F. B oha- 
cek z P rag i, członek red ak c j i  „S tuden tskeho  O bzora” i w iceprezes A kadem ick iego  
K oła  P rzy jac ió ł P o lsk i (N ota tka  Od redakcji,  „A k ad em ik ”, n r  1 z 1 I 1925 r.); 
zob. tak że  in fo rm ac ję  pt. P olsk i n u m e r  „S tudenskeho  O bzora” („A kadem ik”, n r  1 
z 10 V 1926) oraz Od red a kc j i  (tam że, n r  13 z 1 X  1923) i Na progu  czw artego  ro k u  
(tam że, n r  1 z 1 I 1925).
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kierowników administracji: A. Rościszewskiego i W. Mazurka. Na prze
łomie lat 1922/1923 ukonstytuow ał się ostatecznie szerszy zespół redak- 
cyjny i nastąpił podział kom petencji m iędzy członków redakcji. Funkcję 
naczelnego redaktora i kierownictwo działu wojskowego objął T. P ie
trykowski, prezes Młodzieży Wszechpolskiej i wiceprezes koła Ligi Obro
ny Powietrznej K raju  na Uniwersytecie Poznańskim, sekretarza i redak
tora odpowiedzialnego — W. Liberacki. Działem zagranicznym kierował 
prezes Poznańskiego Kom itetu Międzykorporacyjnego i korporacji „Pos- 
nania” oraz wiceprezes i kierownik sekcji ideowej Młodzieży 'Wszechpol
skiej K. Garszyński. Dział korporacji prowadził sekretarz korporacji 
„Surm a” A. Jesionowski, a dział kół naukowych J. W illaume, sekretarz 
koła historyków. Człowiek zarządu korporacji „Korona” F. Bocheński 
kierował kroniką ogólnoakademioką i środowiskową. Wreszcie dział li
teracki redagował sekretarz korporacji „Korona” Z. Grabowski, a spor
towy Z. Karolkiewicz7. Całość adm inistracji i w ydaw nictwa objął S. 
Szayna8.

N ajtrudniejszym  okresem dla pisma w związku z ogólnym kryzysem  
gospodarczym była wiosna 1925 r. W połowie 1925 r. „Akademik” z b ra
ku funduszy przestał się ukazywać. Nie pomogła naw et uchwała Rady 
Naczelnej Młodzieży Wszechpolskiej, k tóra  zobowiązała wszystkich człon
ków do uiszczenia 2,50 zł na p renum eratę9. „Akademik” zresztą nie był 
tu  wyjątkiem . W Polsce przestały się w  tym  czasie ukazywać nieomal 
wszystkie czasopisma akademickie z w yjątkiem  warszawskich „Nowin 
Naukowych” i lwowskiego „Życia Technicznego” oraz nieregularnie uka
zującego się „N urtu” . Skasowane zostały także dodatki akademickie w 
niektórych pismach, m. in. „Kronika Akadem icka” w  „Kurierze W ar
szawskim” i dodatek akademicki do „Dnia Polskiego” . Udało się u trzy 
mać dodatek do „K uriera Poznańskiego” , „Życie Młodzieży Akadem ic
k iej” pod redakcją studenta  UP E. Borkowskiego oraz „Spraw y A ka
demickie” w „Słowie Polskim ” redagowane przez T. Piszczkowskiego. 
Nieperiodycznie ukazywał się dodatek „Życie Uniwersyteckie” w  po

7 Od redakcji,  „A kadem ik”, n r  5 z 20 I I I  1923 r.
8 S tan is ław  S zayna (1898—1929), przedw cześn ie  zm arły  w  w iek u  31 la t  ab so l

w e n t w ydzia łu  p raw no-ekonom icznego  U P, k ie ro w a ł ad m in is tra c ją  i w y d aw n ic 
tw em  od g ru d n ia  1922 r. do 1926 r. Po łoży ł duże zasług i w  rozw o ju  „A k ad em ik a”. 
Był jednocześnie  p rezesem  k o rp o rac ji „ B a lt ia ” i Poznańsk iego  K oła M ięd zy k o rp o ra 
cyjnego, a  po u tw o rzen iu  O bozu W ielkiej P o lsk i sek re ta rzem  g en e ra ln y m  K o m ite tu  
D zielnicy Z achodn ie j M łodych O W P i członkiem  K o m ite tu  G łów nego M łodych OW P. 
D zięki jego zdolnościom  ad m in is tra c y jn y m  udaw ało  się aż do 1925 r. u trzy m ać  
pism o p rzy  życiu. W szystkie  tu ta j  p rezen to w an e  b iog ram y  d z ienn ikarzy  p rzygo to 
w ane  zostały  przez a u to ra  d la  W ielkopo lsk iego  S ło w n ik a  B iograficznego  p o w s ta ją 
cego w  P o zn an iu  pod  re d a k c ją  p ro f. J .  Topolskiego. P rzy  op raco w y w an iu  b iog ram ów  
w y korzystano  tak że  a r ty k u ły  p o śm ie rtn e  zam ieszczone n a  łam ach  em igracy jnego  
„O rła  B iałego” i „M yśli P o lsk ie j”.

9 Z M łodzieży  W szechpo lsk ie j ,  K P , n r  126 z 31 V 1925.
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znańskim „Przeglądzie Porannym ”. Na osiemnaście pism akademickich, 
k tóre ukazywały się w 1925 r., podjęło pracę na wiosnę 1926 r. szesnaś
cie oraz pięć dodatków akademickich. Na krótko przed zawieszeniem 
pisma w 1925 r· funkcję redaktora  naczelnego objął S. W yrzykowski10. 
Pierw szy num er „Akademika” po przerw ie ukazał się 10 V 1926 r.

Przez szpalty pisma przewinęła się pokaźna grupa działaczy związa
nych z Narodową Demokracją: T. Grabowski, E. Piasecki, B. W asiutyń- 
ski, R. Dmowski, Z. Wasilewski, S. Grabski. Zamieszczali swe artyku ły  
także wchodzący w życie młodzi działacze: K. Hrabyk, H. Rossman, E. 
Borkowski, J. Zdzitowiecki, Z. Stahl, W. Jaxa-Bąkowski, T. Bielecki, M. 
Howorka, Z. Łukaczyński, T. Piszczkowski i J. Rembieliński.

Bogato prezentował się dział literacki, a w  nim recenzje sztuk tea t
ralnych, artyku ły  okolicznościowe poświęcone Komisji Edukacji Narodo
wej, C. Godebskiemu oraz E. Kantowi. Redakcja pierwsza zamieściła 
wiersz filistra korporacji „Baltia” Jana  Kasprowicza, k tóry  stał się je] 
hymnem:

Od m orza  jesteśm y, od m orza.
O Baltio! czas szpady  sw e w znieść 
N a ź ród ła  w span ia łe j po tęg i 
N a m orza  polskiego cześć.
Od m orza  jesteśm y, od m orza.
Od m o rza  ba łty ck ich  wód.
Z św ieżości ich  siły  sw e czerpie  
Nasz po lsk i odw ieczny ród...

Pismo żywo interesowało się losami polskich studentów  studiujących 
w Gdańsku. Sporo miejsca zajm owały na łamach „Akademika” artyku ły  
informujące o życiu organizacji polskich na politechnice w Gdańsku. 
W 1923 r. pojawiły się apele redakcji o pomoc dla Polaków w Gdańsku, 
którzy w liczbie 120 nie zostali przyjęci na studia. Pismo stanęło w  obro
nie szykanowanych studentów  polskich usuwanych z zajm owanych kw a
te r  prywatnych. Redakcja potępiała skandaliczne wyczyny młodych na

10 S te fan  W yrzykow sk i (1898—1958), syn  znanego  poety  i p is a rza  S tan is ław a  
W yrzykow skiego. U rodził się w  W arszaw ie. Po  uzy sk an iu  św iad ec tw a  dojrzałośc i 
w  N ow ym  T arg u  po d ją ł s tu d ia  w  1921 r. n a  w ydzia le  p raw no-ekonom icznym  UP, 
B ył jed n y m  z g łów nych  o rgan iza to rów  życia  akadem ick iego  w  Poznan iu . W chodził 
w  sk ład  za rząd u  M łodzieży W szechpolskiej i P oznańsk iego  K o m ite tu  A k ad em ic k ie 
go. N a p rze łom ie  la t  1925/1926 ob ją ł fu n k c ję  se k re ta rz a  osobistego R. D m ow skiego. 
N ależał do o rgan iza to rów  O W P w  Poznan iu . W  1927 r. zosta ł re d a k to re m  n acze l
n y m  „A w an g ard y ”. W  la ta c h  1926—1939 p raco w ał w  re d a k c j i  „K u rie ra  P o z n a ń 
sk iego” (od 1934 r. b y ł zastępcą  re d a k to ra  naczelnego M. Seydy). W  czasie okupac ji 
i po w o jn ie  p rzeb y w ał n a  em ig rac ji w  L ondynie. P raco w a ł w  M in iste rs tw ie  In fo r 
m ac ji i  D okum entac ji, a  p o tem  jako  k ie ro w n ik  dzia łu  politycznego w  M in is te rs tw ie  
P ra c  K ongresow ych. B ył w sp ó łau to rem  m o n um en ta lnego  dzieła o zbrodniach  n ie 
m ieck ich  w  Polsce, tzw . C zarnej Księgi, k tó r a  uk azy w a ła  n ie  dow ierza jące j opin ii 
pub licznej n a  zachodzie ogrom  b a rb a rz y ń s tw a  h itle row skiego . Z m a rł  w  L ondyn ie  
w  1958 r.
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cjonalistów niemieckich, którzy perm anentnie niszczyli tablice polskich 
korporacji „W isła” i „W eneda” wiszące na słupach westibulu politech
niki. Dziennikarze „Akademika” apelowali do rządu o zastosowanie środ
ków represyjnych, które zmusiłyby władze Gdańska do przywrócenia 
praw  studentów polskich na uczelni. W innych artyku łach  piętnowano 
prześladowania Polaków w Niemczech. Podkreślano udział studentów  w 
pracach plebiscytowych na Śląsku, W armii i Mazurach. Pisano o histo
rycznej roli Polski na W armii i Mazurach.

Ze spraw  czysto akademickich w arto podkreślić rolę agitacyjną pis
ma podczas corocznego Tygodnia Akademickiego obchodzonego w dniach 
14—22 X. Pojawiały się z tej okazji a rtyku ły  mówiące o trudnej sytuacji 
m aterialnej studentów, braku miejsc w akademikach, przymusowej p ra 
cy większości studentów  itp. Postulowano obniżenie zbyt wysokich opłat 
za studia i egzaminy. Akcja „Akademika” przyniosła w  1923 r. poważne 
efekty finansowe. Zebrano w tym  roku w Poznaniu 517 m in mkp.

Adm inistracja pisma próbowała swych sił także na rynku  księgar
skim. Nakładem w ydaw nictwa ukazała się broszura poświęcona Janowi 
Ludwikowi Popławskiemu oraz album  k a ryka tu r  profesorów UP: Lisow
skiego, Taylora, Peretiatkowicza, Kasznicy, Wasiutyńskiego, Ohanowicza, 
Winiarskiego i Sułkowskiego.

Na zakończenie trzeba stwierdzić, że redakcja „Akademika” , podobnie 
jak i cała prasa endecka w  kraju , zajęła zdecydowanie reakcyjne stano
wisko podczas wyborów prezydenckich 1922 r. Na łam ach pism a potępio
no prof. J. Baudouina de Courtenay’a za przyjęcie kandydatu ry  na s ta 
nowisko prezydenta z ram ienia mniejszości narodowych. Poparto m ani
festację warszawską przeciw wyborowi prezydenta G. Narutowicza. Po 
zamordowaniu Narutowicza ukazał się w  „Akademiku” nekrolog nie 
prezydenta, lecz m ordercy E. Niewiadomskiego oraz jego list przed
śm iertny Do wszystkich  Polaków.

Z lokalnych poznańskich spraw  trzeba przypomnieć rolę „Akademi
k a” podczas s tra jku  tram w ajarzy  walczących o poprawę swej sytuacji 
m aterialnej. Pismo popierało organizowanie przez studentów grupy ła 
m istrajków  .w 1922 r. Podobnie w  1923 r., kiedy to studenci łam ali s tra jk  
pracowników poczty, organizując drużyny akademickie roznoszące listy. 
Na łam ach „Akademika” ukazyw ały się ponadto entuzjastyczne artyku ły  
o faszyzmie włoskim. Opublikowano także z nutam i hym n faszystów wło
skich Canto dei Fascisti11.

„G ŁO S A K A D E M IC K I” (1931— 1936)

Praktycznie rzecz biorąc prężne i wpływowe środowisko endeckie na 
uczelniach Poznania po zawieszeniu „Akademika” w  1926 r. pozbawio
ne było swego organu prasowego. W ydawana od lutego 1927 r. „Awan

11 Zob. a r ty k u ł  F aszyzm ,  „A k ad em ik ”, n r  2 z 25 I  1923.
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garda” szybko przestała być pismem akademickim. Miejsce to wypełniał 
już dział akademicki w „Kurierze Poznańskim ”. Starania młodych dzia
łaczy akademickich o powołanie swego pisma zostało uwieńczone sukce
sem w 1931 r. Dnia 1 XII 1931 r. ukazał się pierwszy num er dwutygod
nika „Głos Akadem iki” w  cenie 15 gr.12. Nakład wynosił 5 tysięcy eg
zemplarzy. W latach 1931— 1933 wydawcą pisma był student UP S tani
sław Czapiewski, a po nim wiceprezes Młodzieży Wszechpolskiej, czło
nek zarządu Koła Prawników i Ekonomistów Jan  Wyganowski. Oprócz 
nich funkcje redaktorów  pisma pełnili: B. Kurowski, B. Pawlak, J. M a
kowski, Z. Sadkowski, M· Suchocki, W. Maciąg, S. Sieciechowicz i J. Ter
lecki. Grupa skupiona wokół pisma nosiła nieoficjalną nazwę „Fraki”13. 
W 1932 r. władze Młodzieży Wszechpolskiej i Obozu Wielkiej Polski 
wprowadziły obowiązkową prenum eratę  pisma dla swych członków14, 
itedakcja i adm inistracja mieściła się przy ul. Św. M arcina 65, a od 
1933 r. przy W ałach Leszczyńskiego 6. Pierwsze num ery  drukowała 
„Drukarnia Polska” , a następnie D rukarnia W ydawnicza F. K rajny , M. 
Małachowskiego i D rukarnia  Katolicka.

Poza tradycyjnym i informacjam i dotyczącymi życia akademickiego 
w kraju  i na świecie redakcja pisma wiele miejsca poświęcała w ydarze
niom politycznym i kulturalnym . „Głos” patronował uroczystościom 
związanym z Tygodniem Pomorza, informował o życiu Polaków na W ar
mii i Mazurach, Śląsku oraz Gdańsku. Na łamach pisma ukazywały się 
artyku ły  wzywające do sojuszu polsko-czechosłowackiego wymierzone
go przeciw zagrożeniu niemieckiemu. Na wiosnę 1933 r. pismo w ypo
wiedziało się przeciw ograniczeniu autonomii szkół wyższych i powięk
szeniu opłat akademickich. Za k ry tykę  rządu w  tym  względzie num ery 
9 i 10 „Głosu” zostały przez cenzurę skonfiskowane. Jednocześnie w dniu 
15 V 1933 r. aresztowano w Poznaniu redaktora naczelnego „Głosu A ka
demickiego” J. Wyganowskiego i redaktora odpowiedzialnego pisma Z. 
Sadkowskiego a także innych współpracowników: J. Szyszczyńskiego, 
S. Janiszewskiego i S. Sieciechowicza. Mimo aresztowań pismo ukazy
wało się nadal13.

Jednakże „Głos” stał się z biegiem czasu głównie magazynem k u ltu 
ralnym. Od 1933 r. opuszczono z ty tu łu  „Akademicki” , a pozostawiono 
tylko „Głoś”·

Na łam ach pisma publikowali czołowi działacze i sym patycy endeccy

12 P rzem y sław  W arm iń sk i w  sw ym  p a m ię tn ik u  pod  d a tą  6 X II  1931 r. nap isa ł 
„W m iędzyczasie sp o tk a ła  m n ie  og rom na p rzy jem ność  — p rzysłano  m i p ierw szy  
n u m er p ism a naszego n a  UP, k tó rego  ja  b y łem  in ic ja to rem  i o k tó rego  w ydan ie  
p rzed  pó jściem  do w o jsk a  m ocno się s ta ra łem . Dziś dow iedzia łem  się, że b y t jego 
op iera  się w  dużej, m ierze  n a  opod a tk o w an iu  się k ilk u n a s tu  ludzi, k tó rzy  s ta ra ć  się 
będą  o m ożliw ie ja k  n a jw ięce j ab o n am en tó w  w śród  rodziny  i zn a jo m y ch ”.

13 T. B i e l e c k i ,  op. cit., s. 182.
u  M łodzież  W szechpo lska  i O W P ,  „Głos A k ad em ick i”, n r  3 z 10 I 1932.
15 U w ięzien i p rzyw ó d cy  m łodz ie ży  narodow ej,  tam że, n r  .12 z 1 V I 1933.
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prof. prof.: J. Kostrzewski, L. Jaxa-Bykow ski, A. Żółtowski, K. Stoja- 
nowski, oraz J. Giertych, M. Chełmikowski, A. Nowaczyński, К. Rost
worowski, Z. Wasilewski, T. Powidzki. Zamieszczała także a rtyku ły  młoda 
generacja endecka: J· Terlecki, J. Matłachowski, W. W asiutyński, Z. Sa
dkowski, J. Wyganowski, S. Czapiewski. „Głos” systematycznie zamiesz
czał recenzje teatra lne ze sztuk w ystawianych na deskach scenicznych 
Poznania, omawiał w ystaw y m alarzy i rzeźbiarzy (Wyczółkowski, Czy
żewski, Polański, Roguski), prowadził stałą rubrykę „Kącik językowy” . 
W piśmie pojawiły się przekłady z poezji słowackiej, serbskiej, czeskiej, 
bułgarskiej i rosyjskiej. Cenną wartość posiadają opracowania twórczości 
L. Kruczkowskiego, Z. Nałkowskiej, Z. Dąbrowskiej, K. Iłłakowiczówny, 
Z. Kossak-Szczuckiej. Sporo miejsca poświęcono twórczości m. in. J. Kas
prowicza, C. Norwida czy też M. Skłodowskiej-Curie. Stałe a rtyku ły  p o 
święcone głównie polskiej muzyce współczesnej i polskiej pieśni (Karło
wicz, Noskowski, Nowowiejski, Paderewski) pisał student Wyższej Szko
ły Handlowej w  Poznaniu M. Łebkowski. Szczególną popularnością cie
szyły się ka ryka tu ry  G. Miklaszewskiego zamieszczane w dziale satyry. 
W dziale regionalnym  odtwarzano zapomniane już obyczaje ludowe, jak 
np. wesele szamotulskie. Pisali tarn L. Zabrocki (o mowie ludu wielko
polskiego) oraz znana etnografka dr B. Stelmachowska (o obyczajach Bo
żego Narodzenia na Pomorzu). Specjalne num ery  poświęcono twórczości 
J. L. Popławskiego i szkołom wyższym w Polsce.

Duże zasługi w  u trzym aniu  wysokiego poziomu pisma położyli obaj 
wydawcy: S. Czapiewski16 i J. Wyganowski.

Redakcja pisma wychodziła także z ciekawymi inicjatywam i i do czy
telnika, i do środowiska ku lturalnego17. Udało się zwerbować do współ
pracy wielu przedstawicieli z innych ośrodków kraju . I tak przedsta
wicielem redakcji w  Łodzi był młody poeta K. Dobrzyński, we Lwowie 
A. Kośmiński, w  Wilnie S. Łochtin i w Krakowie J. Bielatowicz. Z tych 
ośrodków napływ ały stałe korespondencje o miejscowym życiu k u ltu 
ralnym . „Głos” ogłosił konkurs na nowelę z życia studeckiego. W sądzie

16 S tan is ław  C zap iew sk i u rodził się w  1907 r. w  L ipn ie . S tud iow ał n a jp ie rw  
n a  U niw ersy tec ie  W arszaw sk im , a  od 1927 r. n a  W ydzia le  H um an is ty czn y m  UP. 
B ył p rezesem  M łodzieży W szechpolskiej i s e k re ta rzem  B ra tn ie j Pom ocy oraz  d z ia 
łaczem  OWP. N a U P  pow ierzono  m u  k ie row n ic tw o  za rządu  A kadem ick iego  Z rze 
szenia M iłośn ików  K u ltu ry . W  Z H P  w  P o zn an iu  pod legały  m u  sp raw y  p ra sy  i p ro 
pagandy . C złonek Z a rząd u  W ojew ódzkiego i K o m ite tu  G łów nego SN. W  la tach  
1935— 1939 p raco w a ł w  re d a k c j i  p ism  „O ręd o w n ik a” i „ K u rie ra  P oznańsk iego” . 
W  czasie w o jn y  po lsko-n iem ieck ie j pe łn ił  fu n k c ję  k o resp o n d en ta  w ojennego . Z ginął 
podczas okupacji.

17 O poziom ie p ism a  ta k  p isa ł w  p a m ię tn ik u  P. W arm iń sk i (zapis z 28 II  1932): 
„»Głos A kadem icki«  coraz lepszy. B ardzo  d o b ry m  by ł n u m e r  6 aż n a  12 stronach . 
J a  w ożę do koszar zaw sze po 25 n u m e ró w  i ta m  je  k o lp o r tu ję  i zb ie ram  a b o n a 
m en ty . Je s t  k ilk a  now ych, m łodych  p ió r  bardzo  dobrych . W ygląda  n a  to, że ziści 
się to, o czym m arzy łem , na leg a jąc  o założenie p ism a  — i że s ta n ie  się ono ośrod
k iem  m łodej m yśli narodow ej w  W ielkopolsce — n a  odpow iedn im  poziom ie”.
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konkursow ym  zasiedli: prof. R. Poliak, S. Czapiewski, J. Makowski i M. 
Suchocki. S taraniem  pisma odbył się w  Poznaniu w dniu 17 XII 1935 r. 
wieczór autorski młodych poetów związanych z endencją: K. Dobrzyń
skiego, S. Statkiewrcza i A. Kosmińskiego. Wiersze ich recytowali akto
rzy scen poznańskich. Zasługą „Głosu” było także to, iż odkryw ał on 
i popularyzował młode talenty. Szczególnie dotyczyło to wspomnianych 
już K. Dobrzyńskiego18, S. Statkiewicza, A. Kosmińskiego oraz L. T ur
kowskiego i młodego rzeźbiarza z Wolsztyna J. Żoka, ucznia M. Różka.

S taraniem  redakcji utworzono własną bibliotekę. Tomik Czarnej 
poezji Dobrzyńskiego ukazał się właśnie nakładem  biblioteki „Głosu” . 
Poza tym  ukazały się w  1934 r. K. Stojanowskiego Rasizm przeciw sio- 
wiańszczyźnie, w 1935 r. S. Cełichowskiego W yprawa zbąszyńska  i p ra 
ca anonimowego autora Jak rozwiązać kwestią żydowska^. W 1936 r. w y
dano R. Dmowskiego Przyczynki—Przemówienia, a w  1937 r. B. W iniar
skiego M ow y konstytucyjne.

Pismo niespodziewanie dla czytelników przestało wychodzić w lipcu 
1936 r. Ostatni num er ukazał się 19 VII 1936 r. W ydawnictwo kierowane 
przez J. Wyganowskiego zadłużone było na sum ę 1500 zł i samodziel
nie nie było w stanie pokryć długu. Z reguły  dofinansowywane było 
pierwotnie przez znanego tenisistę P. W armińskiego i ks. p rała ta  J. P rą- 
dzyńskiego, a później przez Zarząd Okręgowy Stronnictw a Narodowego 
w Poznaniu19. Zarząd Okręgowy SN wstrzym yw ał subwencję dla wydaw
cy „Głosu”, ponieważ sam  chciał przejąć pismo i uczynić je swym or
ganem. Wiązało się to ze sporami trw ającym i we władzach SN między 
naczelnym redaktorem  „K uriera Poznańskiego’·’ M. Seydą a wicepreze
sem Zarządu Okręgowego SN dr T. Wróblem. Jan  Wyganowski, bliski 
współpracownik M. Seydy, nie chciał podporządkować się woli Zarzą
du Okręgowego SN i przestał wydawać pismo.

„RUCH N A R OD OW Y ” (1935— 1936)

Secesja młodych z obozu narodowego w 1-934 r. spowodowała także 
rozbicie wśród endeckiej młodzieży akademickiej. W 1935 r. wystąpiła

18 K azim ierz  D obrzyńsk i u rodził się w  1908 r. w  Ł odzi w  rodz in ie  robotniczej. 
Jednocześn ie  p raco w ał w  fab ry ce  S che ib le ra  w  Ł odzi i ksz ta łc ił się w  g im naz jum  
w ieczorow ym . N ędza robo tn ik ó w  i bezrobocie w zbudziło  w  n im  ducha  bun tu . Z a 
opiekow ał się n im  poznańsk i „O rędow nik", w  k tó ry m  zaczęły ukazyw ać  się jego 
w iersze. Z osta ł w spó łp racow n ik iem  „O rędow n ika” i „G łosu”. W iersze jego o dda ją  
p iękno  przy rody , pob u d za ją  do zadum y n ad  życiem robo tn ik ó w  w  fab ryce , nad  
n iedo lą  w y zysk iw anych  i nędzą  bezrobotnych . D ram aty czn e  są  w  sw ej w ym ow ie  
w iersze  z cyk lu  „C zarna  poezja", o b razu jące  życie m aszyn.

19 Jeszcze raz  odda jm y  głos P . W arm ińsk iem u , k tó ry  20 V I 1933 r. zanotow ał: 
„F inansow o  s to ję  zupełn ie  dobrze, p e n s ja  250 zł w  B a n k u  pozw oliła  m i n a w e t na 
n iew ielk ie  oszczędności, m im o iż rów nocześn ie  stosunkow o ho jn ie  obdarzy łem  »Głos 
A kadem icki«  bezzw ro tnym i pożyczkam i”.
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z Młodzieży Wszechpolskiej grupa studentów  związana ze Związkiem Mło
dych Narodowców. W dniu 8 XI 1935 r. Senat UP form alnie zatwierdził 
s ta tu t nowej organizacji pod nazwą Aw angarda —  Młody Ruch Narodowy. 
Natomiast 25 XI 1935 r. wybrano zarząd nowej organizacji, na czele 
którego stanął były przewodniczący Bratniej Pomocy na UP m gr Ma
rian  Pukacki. K uratorem  z ram ienia Senatu został prof. Z. Wojciechow
ski20. Organizacja ta, aby spopularyzować swój program  i założenia ideo
we wśród młodzieży akademickiej, rozpoczęła w  dniu 20 X 1935 r. w y 
dawanie miesięcznika „Ruch Narodowy” . Cena pisma wynosiła 10 gr. Re
dakcja i adm inistracja mieściły się przy ul. Działyńskich 8. Kierowali 
i redagowali pismo byli działacze Młodzieży Wszechpolskiej i redaktorzy 
czasopisma „O rlęta” A. Janowski i J. Makowski, Pismo drukowane było 
w  D rukarni Poznańskiej oraz Rolniczej D rukarni i Księgarni Nakładczej.

Czasopismo składało się z dwóch części. Pierwsza z nich poświęcona 
była artykułom  ideowo-programowym i politycznym. Pisali je z reguły 
J. Makowski i wiceprezes A w angardy—Młodego Rùchu Narodowego B. 
Elbanowski. Druga część zawierała „Kronikę akademicką” obejm ującą 
w ybrane wycinki z życia studenckich organizacji Poznania, Lublina 
i W arszawy. Pismo miało k ró tk i żywot i przestało wychodzić już w lu 
tym  1936 r. Przyczyną były trudności finansowe i znikome wpływy sa
mej organizacji na  UP — liczyła ona zaledwie 33 członków21.

„O R L Ę TA ” (1928—1839)

W pływy endecji wśród młodzieży wielkopolskiej datowały się z okre
su zaborów, kiedy to tajnej Lidze Narodowej podporządkowane były ko
ła Filomatów i Filaretów oraz kom órki Towarzystwa Tomasza Zana dzia
łające na terenie szkół średnich. Celem ich było niedopuszczenie do w y
narodowienia młodzieży oraz krzewienie wiedzy z historii i lite ra tu ry  
polskiej. Tradycje te podtrzym ywane były także po odzyskaniu niepodle
głości. W pierwszych latach po wojnie powołano w Poznaniu jaw ny już 
związek pod nazwą Organizacja Młodzieży Narodowej (OMN). Jednocze
śnie powstały także koła Towarzystwa Tomasza Zana (TTZ). OMN nie 
odgrywała aż do przew rotu majowego 1926 r. większej roli. Ograniczała 
się jedynie do działalności na polu kulturalno-ośw iatow ym  w  szkołach22. 
Dopiero po dojściu do władzy sanacji, endecja przystąpiła do m ontowa
nia swej siatki organizacyjnej na  terenie szkół.'N a wiosnę 1926 r. z ini
cjatyw y ucznia gimnazjum  K. Marcinkowskiego K iryła Sosnowskiego po
wołano w Poznaniu organizację Związek Faszystów Polskich, k tóra  pier

20 A rch iw um  U n iw ersy te tu  A. M ickiew icza, teczka  o rgan izacji m łodzieżow ych, 
sygn. 57.

21 Tamże.
22 Z Organizacji M łodzieży  N arodow ej,  K P, n r  35 z 13 II  1921 i Z  życia  m ło 

dzieży,  tam że, n r  79 z 7 IV  1921.
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wotnie składała się z trzech członków23. Opiekę nad tą  organizacją (roz
budowaną z biegiem czasu) przejął Kom itet Dzielnicy Zachodniej Mło
dych Obozu Wielkiej Polski. Porzucono pierwotną nazwę. W użyciu 
były natom iast nazwy tradycyjne: Organizacja Młodzieży Narodowej oraz 
Narodowa Organizacja Gim nazjalna (NOG). Według ustnej tradycji 
przejęcie opieki ze strony Młodych OWP nad organizacją było dość nie
codzienne. Nauczyciel jednej ze szkół średnich w  Poznaniu (ojciec człon
ka Kom itetu Dzielnicy Zachodniej M łodych. OW P Z. Łasińskiego) za
pytał na lekcji, kto z obecnych należy do faszystów? Wstało dwóch ucz
niów. Ich to właśnie skierował do swego syna Z. Łasińskiego. Z ram ienia 
OWP opiekę nad OMN sprawował Z. Łasiński, a potem  adwokat Z. Ra
dziszewski. Po nim  aż do 1934 r. komisarzem był dziennikarz „K uriera 
Poznańskiego” i członek władz OWP R. Piestrzyński. Organizacja hie
rarchicznie podporządkowana była tajnej organizacji akademickiej „Orzeł 
Biały” i „Zetowi”, a poprzez nie „Straży Narodowej” . Centralnie orga
nizacją kierował Sz. Poradowski24.

W potocznej nazwie OMN nazywano Balilią — na wzór organizacji 
młodzieżowej we Włoszech faszystowskich. W skład organizacji wchodzili 
uczniowie starszych klas gimnazjalnych. Średnio z jednej szkoły należało 
do organizacji 10— 15 uczniów. Członkowie przed przyjęciem  składali 
oświadczenie, że zachowają tajem nicę organizacji. Zebrania członków w 
Poznaniu odbywały się w  pryw atnych mieszkaniach K. Sosnowskiego, 
prof. S. Dąbrowskiego, dr B. Stelmachowskiej oraz w  domu D rukarni 
św. Wojciecha pod patronatem  prała ta  J . Prądzyńskiego. Najsilniejsze 
koła OMN istniały w  gimnazjum  I. Paderewskiego, K. Marcinkowskiego 
i M. M agdaleny w  Poznaniu. Na zebraniach refera ty  wygłaszali czołowi 
działacze OWP. Musiano jednak zrezygnować z zagadnień typu politycz
nego, ponieważ okazało się, że uczniowie nie byli przygotowani do odbio
ru  tego rodzaju informacji. Zdecydowano się w tedy  na form ę samo
kształceniową. Podsuwano młodzieży ciekawe pozycje wydawnicze, nad 
którym i urządzano dyskusje. P rzy  tej okazji informowano o polityce i h i
storii ruchu narodowego w Polsce25.

Ten nieco długi wywód był potrzebny po to, aby zrozumieć powstanie 
i spraw ne funkcjonowanie przez 11 lat pisma „O rlęta”, założonego przez 
młodych działaczy OMN. Inicjatoram i powołania pisma byli K. Sosnow
ski i J. Makowski oraz młody polonista z gimnazjum  im. K. M arcinkow
skiego w Poznaniu A. Szmidt. Jako motto pisma miał służyć cytat za
czerpnięty z Warszawianki Wyspiańskiego: „Leć nam  Orle w górnym  
pędzie, Polsce, sławie, św iatu służ” . Sprzeciwił się tej propozycji młodzie

23 K. S o s n o w s k i ,  S ta r t  „Orląt”, „ O rlę ta”, n r  10 z VI 1937.
24 R elac je  Jan u sza  M akow skiego i J a n a  Zdzitow ieckiego. Zob. tak że  J . T e r  e j ,  

op. cit., s. 103 i 367—368.
25 R elac ja  J . M akow skiego. Zob. tak że  P ań stw o w e  A rch iw u m  P ow ia tow e  w  P o 

znan iu , S ta ro s tw o  P ow ia tow e N ow y Tom yśl, sygn. 15.
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ży A. Szmidt i zaproponował inny, k tóry  widniał na  pierwszej stronie pis
ma: „Przyszłość i potęga Polski — to my, W iara w  14ią — to w iara 
w  nas”26.

Pierwszy num er , pisma ukazał się w październiku 1928 r. z pod ty tu 
łem miesięcznik młodzieży gimnazjalnej, a od 1936 r. — ilustrow any mie
sięcznik polskiej młodzieży szkolnej. W 1938 r. miesięcznik przekształcono 
w dwutygodnik. Cena pisma wynosiła 30 gr. Ponieważ żaden z młodych 
działaczy nie mógł być wydawcą, został nim  najp ierw  wspomniany już
A. Szmidt, a po nim w latach 1934— 1939 pełnili tę funkcję: J. Góral, 
S. Chojnacki, L. Bochenek i E. Flis. .„Orlęta” drukowane były w kilku 
oficynach drukarskich w Poznaniu: D rukarni Mieszczańskiej, Handlowej, 
Lotniczej, F. K rajny  i Technicznej oraz D rukarni W ydawniczej w Kali
szu. Kierownictwo adm inistracji pisma znajdowało się kolejno w rękach: 
F. Szulca, Z. Szetle, B. Marwega, A. Szajdzickiego, M. Steina, R. Łyczyw- 
ka i B. Borówki. Przez łam y „O rląt” przewinęła się cała plejada mło
dzieży, k tó ra  pełniła funkcje redaktorów  naczelnych i współpracowni
ków. Była to dość znaczna grupa, przyjęto bowiem zasadę, że młodzi re 
daktorzy po uzyskaniu świadectwa dojrzałości i odejściu ze szkoły śred
niej ustępowali miejsca swym następcom. W stopce redakcyjnej figuro
wali: W. Wleklińsbi, L. Ostojski, G. Miklaszewski, S. Ruszczyński, 
K. Chalicki, B. Krenz, M. Przybylski, B. Jabłoński, A. Dargas, J. Latzke, 
Oz. Piskorski, Z. Borysławski, K. Heisig, W. Pom ykaj, R. Stefanek, 
J. Mądraszkiewicz, J. Rybicki, S. Stysiakówna, T. Smiełowski, S. Thiel, 
J. Urbaniak, R Tomaszewski, S. i M. Palczewscy, T. Rada, J. Makowski, 
Z. Bajon, K. Fliciński, J. Siwik, J. Pluciński, Oz. i M. Czyżówne, Z. Wei- 
n e rt i K. Sosnowski27.

„Orlęta” m iały w  swej historii dwa w yraźne okresy. Pierwszy z nich 
przypada na lata 1928— 1934 — pismo miało wówczas charakter m aga
zynu kulturalnego i informacyjnego o życiu i działalności organizacji 
szkolnych w całym praw ie kraju . Drugi przypadał na lata  1934— 1939, 
kiedy „O rlęta” stały się czasopismem o charakterze politycznym. Miało

26 K.  S o s n o w s k i ,  op. cit., i R aport „Orląt", „O rlę ta”, n r  7 z I I I  1938.
27 K iry ł S osnow ski urodzony  w  1919 r. w  P leszew ie, ab so lw en t g im naz ju m  

K. M arcinkow skiego  i w ydz ia łu  p ra w a  U n iw ersy te tu  Poznańskiego. Ju ż  w  okres ie  
s tu d ió w  p raco w ał w  dziale  w ydaw niczym  A lb e rtin u m  D ru k a rn i św. W ojciecha, był 
red a k to re m  „P rzew o d n ik a  K ato lick iego” i „Tęczy”. W czasie ok u p ac ji w spó łzało 
życiel k o n sp iracy jn e j o rg an izac ji „O jczyzna” w  Poznan iu . Po  w ysied len iu  z P o z n a 
n ia  zam ieszkał w  W arszaw ie, gdzie n a  zlecenie o rgan izac ji podziem nych  red ag o 
w a ł „B iu le tyn  Z achodn i” , „Z iem ie Z achodn ie j R zeczypospolite j”, „Z achodn ią  S traż  
R zeczypospolite j”, „A gencję  In fo rm a c y jn ą ”, „ K ra j”, a  tak że  n u m ery  sp ec ja ln e  
„R zeczypospolite j” . Po zakończen iu  w o jn y  b y ł w spółzałożycielem  In s ty tu tu  Z achod
niego w  Poznan iu . W  1946 r. red ag o w ał „P rzeg ląd  Z ach o d n i”, później p ism o „Dolny 
Ś ląsk ”. W  la ta c h  1948—1949 k ie ro w a ł działem  w ydaw n iczym  P a llo tt in u m , w reszcie 
w  la ta c h  1959—1964 pow ierzono m u  red ak c ję  „C ah iers Po logne A llem agne”. W  1961 r. 
o trzym ał ty tu ł  d ok to rsk i za p racę  D ziecko w  sy s tem ie  h i t le ro w sk im .  Z m a rł w  1966 r.
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to oczywisty związek z przem ianami zachodzącymi w łonie endecji po 
rozłamach w ew nętrznych w 1934 r. W tym  roku wprowadzono stały 
dział polityczny „Z świata i Polski” oraz informacje „Z życia młodzieży 
poza granicami k ra ju ” . W ynikiem nastawienia politycznego „Orląt” była 
jedyna w dziejach pisma konfiskata za a rtyku ł wzywający do bojkotu 
wyborów parlam entarnych w  1935’ r. Również władze oświatowe spo
strzegły zmianę charakteru  pisma, zakazując p renum eraty  „O rląt” przez 
biblioteki i czytelnie szkolne oraz organizacje młodzieżowe28. Młodzi dzia
łacze związani z redakcją „O rlęta” opanowali także zarząd wojewódzki 
Towarzystw Tomasza Zana w Poznaniu. W dniu 20 XI 1932 r. przeszła 
podczas wyborów lista współpracowników pism a reprezentowanych przez 
S. Palczewskiego, R. Tomaszewskiego i T. Radę. K uratorium  Okręgu 
Szkolnego w Poznaniu nie zatwierdziło jednak zarządu, m ianując kom i
sarycznego prezesa i pięciu członków29.

Pismo miało ładną szatę graficzną i wydaw ane było na dobrym  pa
pierze. „O rlęta” same pokrywały koszty wydawnicze. A rtykuły  pisali 
głównie sami uczniowie. Nakład wynosił od 1000 do 1500 egzemplarzy30. 
Początkowo pismo rozchodziło się w Poznaniu i Wielbopolsce. Z czasem 
zdobyło sobie również czytelników w całej Polsce (Zakopane, Warszawa, 
Drohobycz, Lwów, Tarnopol, Piotrków, Włocławek, Radom, Grodno, 
Łomża i inne). Pewne trudności w  kolportowaniu pisma miała adm ini
stracja  w  ośrodkach gimnazjalnych w  Krakowie, Wilnie, Lublinie i Kato
wicach. W poszczególnych szkołach redakcja posiadała swych mężów za
ufania, k tórzy kolportowali pismo i przesyłali informacje z życia szkoły. 
W 1929 r. funkcje, te pełnili w  Poznaniu w  gimnazjum  I. Paderewskiego 
— M. Piechocki, K. Marcinkowskiego —■ B. Marweg, J. Kantego — L. 
Ostojski, Bergera —■ A. Szajdzicki, w Krotoszynie — T. Rada, Kościa
nie —- H. Kojak, Koźminie — H. Szeib, we Lwowie — Cz. Wachtel, 
Tarnowie — L. A lberdan, Zakopanem — T. Domaradzki31. „Orlęta” 
otw arły swój oddział także we Lwowie, gdzie powołano kom itet redak
cyjny i administrację.

Podobnie jak cała prasa  krajowa, tak i „O rlęta” przeżywały trudne 
chwile w okresie kryzysu gospodarczego w latach 1929— 1933. Redakcja 
uruchom iła fundusz prasowy, na k tó ry  uczniowie wpłacali drobne gro
szowe oszczędności, aby u trzym ać pismo przy życiu. Mimo tego w 1931 r.

28 W ojew oda p o znańsk i p ism em  z 29 V III  1934 r. donosił podleg łym  sobie u rz ę 
dom , że „C zasopism o »Orlęta« w y d aw an e  w  P o zn an iu  nie m oże być p ren u m ero w an e  
przez  b ib lio tek i szkolne i czy te ln ie  ja k  i przez organ izac je  m łodzieżow e w  zw iązku  
z n ieodpow iednim  n as taw ien iem  czasopism a. N ależy  zapobiegać rozpow szechn ian iu  
»Orląt« w śród  m łodzieży szko lne j” . P ań s tw o w e  A rch iw u m  P ow ia to w e w  Poznan iu . 
S ta ro stw o  P ow ia tow e w  P oznan iu , sygn. 298.

29 Z w y c za jn y  z jazd ,  „ O rlę ta ”, n r  4 z X II  1932.
30 A. P r u s z k o w s k i ,  P rzew o d n ik  spo łeczny,  W arszaw a 1934, s. 275.
31 „O rlę ta ”, 1929, n r  1—2 i 3.
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kolporterzy z wielu miejscowości w inni byli adm inistracji „O rląt” 800 zł; 
z tego kolporterzy z W arszawy 78 zł, Lwowa 67 zł, Lublina 42 zł i Za
kopanego 25 zł. Trudności kryzysowe pogłębiał jeszcze fakt, że wiele 
szkół wydawało swe własne regionalne pisma. W Poznaniu gimnazjum  
M. Magdaleny wydawało miesięcznik „Spod czapki uczniowskiej” , gim
nazjum  w Ostrowie „Prom ień” , a w Kaliszu „Swit” . Największą konku
rencją  dla pisma był dwutygodnik „S ternik” ukazujący się od 1928 r. 
w Warszawie, redagowany m. in. przez W. Prażmowską, J. Strzelecką,
B. Lepeckiego, R. Malczewskiego.

Pismo prezentowało czytelnikowi bardzo obszerny zestaw informacji. 
Każdy num er otw ierał a rtyku ł ideowo-polityczny pióra głównie czoło
wych działaczy, takich jak  J. Makowski, K. Sosnowski, M. Wlekliński, 
S. Ruszczyński, przywódców akademickich: Z. W ardejna, S. Czapiew
skiego i innych (R. Fengler, M. Chełmikowski). A rtykuły  te poświęcone 
były ideologii obozu narodowego, rocznicom (m. in. odzyskaniu niepod
ległości, powstaniom na Śląsku i Wielkopolsce, plebiscytom na  W armii 
i Mazurach), Powszechnej W ystawie Krajow ej, politycznemu i ekono
micznemu znaczeniu Śląska, stosunkom polsko-niemieckim, Słowianom 
łużyckim, państwom  słowiańskim, polskiej emigracji we Francji i Niem
czech itp. Na drugim  miejscu w ybijał się dział: „K ultura, sztuka, lite ra 
tu ra ” . W dziale tym  szkice poświęcono m. in, Konopnickiej, Orkanowi, 
Sienkiewiczowi, Korzeniowskiemu, Asnykowi, Kraszewskiemu, Pułaskie
mu i innym. Redakcja zamieszczała dziesiątki wierszy pisanych przez 
początkujących poetów. Głównie za tego rodzaju działalność Rada Głów
na Powszechnej W ystawy Krajow ej przyznała redakcji „O rląt” odzna
czenie w formie listu dziękczynnego „za ku ltu rę  i ideowo-wychowawczą 
działalność wśród młodzieży”32. Autoram i artykułów  w tym  dziale byli 
m. in. J. Makowski, G. Miklaszewski, M. Wlekliński, L. Komczyński, 
L. Gluck i inni. W piśmie wyróżniał się także „Dział m orski”. Ukazywał 
on budujący się po rt w Gdyni, Gdańsk, powstającą m arynarkę handlową 
i wojenną oraz korzyści, jakie przynosi wybrzeże morskie. Największą 
jednak wartość poznawczą posiadały num ery specjalne „O rląt” . Poświę
cone one głównie były jednem u zagadnieniu np. 20-leciu odzyskania nie
podległości, powstaniu wielkopolskiemu, szkołom akadem ickim  w Polsce, 
a także miastom: Toruniowi, W arszawie i Poznaniowi. Po śmierci 
R. Dmowskiego w  styczniu 1939 r. poświęcono okolicznościowy num er 
przywódcy endecji. Pismo prowadziło także stałe rubryki: „Rozrywki 
umysłowe” (redagowane przez świetnego satyryka, tworzącego jeszcze 
w  Poznaniu, G. Miklaszewskiego), „Sport”, „Życie organizacji szkolnych” , 
„Kącik filatelistyczny” , „Kącik satyryczny” , „Krajoznawstwo”, „Recen
zje książek i czasopism”, „Teatr szkolny” . Redakcja zamieszczała liczne 
wywiady, m. in. z B. Czechem i przemysłowcem poznańskim S. Sam ul-

82 In fo rm a c ja  p t. Orlęta,  K P , n r  93 z 28 I I  1934.
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skim. Opublikowano ciekawą dyskusję na tem at młodego pokolenia, w 
której głos zabierali czołowi działacze endeccy: J. Bartoszewicz, L. Jaxa- 
Bykowski, K. Stojanowski, ks. J. Prądzyński, J. Rembieliński. Pismo 
starało się utrzym yw ać stały  kontakt z czytelnikami poprzez liczne kon
kursy. Dotyczyły orne znajomości lite ra tu ry  morskiej, zagadnień pom or
skich (nagrody ufundował Insty tu t Bałtycki w Toruniu), polskiej gospo
darki (ten konkurs finansowały czołowe firm y przemysłowe i handlowe 
Poznania). Oprócz tego ogłoszono ciekawy konkurs na stronę tytułową 
„O rląt” , scenariusz, nowelę lub wiersz związany z historią walk nie
podległościowych. Zainicjowano także zbiórkę książek dla Polaków za
mieszkałych w Brazylii.

Aby obraz pisma był pełny, trzeba dodać, że redaktorzy „O rląt” byli 
zafascynowani (podobnie jak  większość działaczy endeckich) postępami, 
jakie czyniły ruchy  to ta litarne w Europie. Z uznaniem  pisano o rządach 
faszystowskich we Włoszech. W entuzjastyczny sposób informowano czy
telników o dławieniu ruchu  demokratycznego przez gen. Franco w Hisz
panii.

Ostatnie artykuły , k tó re  ukazały się na wiosnę 1939 r., odbijały za
grożenie ze strony hitlerowskich Niemiec. Zdawano sobie sprawę z nie
uniknionej konfrontacji zbrojnej między Polską a Niemcami. A rtykuły  
wyrażały ufność i wolę zwycięstwa. Oto parę tytułów: Ziemie nie w y 
zwolone, Polska od Bałtyku  odepchnąć się nie da, Czechosłowacja się 
ocknie, Dziejowa misja Polski i L itwy.

II

„A W A N G A R D A ” (1927— 1939)

Przew rót m ajowy 1926 r. i klęska endecji przyspieszyły reorganizację 
obozu narodowego. Dokonał tego R. Dmowski, powołując 4 XII 1926 r. 
w  Poznaniu hierarchicznie podporządkowaną organizację Obóz Wielkiej 
Polski.

W 1327 r. wyodrębniła się w obrębie OWP grupa działaczy (głównie 
akademickich), k tóra  u tw orzyła autonomiczne W ydziały Młodych. Z bie
giem czasu organizacja objęła także młodzież drobnomieszczańską, a na
w et chłopską i robotniczą. Z inicjatyw y młodych działaczy akademic
kich z kręgów OWP powołano dwutygodnik „Awangardę”, której pierw 
szy num er ukazał się 1 II 1927 r. Cena pism a pierwotnie wynosiła 20 gr, 
a następnie w zrastała do 50 gr i 1 zł. „Aw angarda” drukow ana była w 
nakładzie 3 tysięcy egzemplarzy w  kilku drukarniach poznańskich, m. in. 
w D rukarni Polskiej, Mieszczańskiej, S. Mądrowskiego, Uniwersytetu 
Poznańskiego. Redakcja i adm inistracja mieściły się najpierw  przy ul. 
Sw. Marcina 65, a następnie Ratajczaka 9.

W historii pisma wyodrębnić można trzy  okresy. Pierwszy, na jk ró t
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szy, przypada na czas od powstania pisma do lutego 1928 r. „Awangarda” 
była wówczas faktyczną kontynuacją zawieszonego „Akademika” i zaj
mowała się głównie spraw am i życia akademickiego na  wyższych uczel
niach. Drugi okres, najdłuższy, trw ał aż do m arca 1934 r. Czasopismo 
stało się w tedy miesięcznikiem i organem teoretycznym  OWP (liczyło 
24— 32 stron). Przeobrażenie to dokonało się w związku z uchwałą Rady 
Naczelnej Młodzieży Wszechpolskiej z 19 II 1928 r. Organem centralnym  
Młodzieży Wszechpolskiej stał się odtąd dwutygodnik „Akademik Polski” 
ukazujący się w  W arszawie33. Wreszcie trzeci etap przypadał na lata  
1934— 1939, kiedy to grupa działaczy skupiona wokół „Aw angardy” ze
rw ała z „obozem narodowym ” i zbliżyła się do sanacji. W tym  czasie 
zmieniono ty tu ł pism a na „Awangarda Państw a Narodowego” .

W artykule inauguracyjnym  redakcja stwierdziła, że celem  pisma 
jest wychowanie młodej inteligencji w  duchu ideologii nacjonalistycznej. 
Szczególnie często nawiązywano do rodzącego się we Włoszech ruchu 
faszystowskiego. Nie jest przypadkiem, że pismo przyjęło nazwę „Awan
gardy” — tak właśnie nazywała się organizacja młodzieży faszystow
skich Włoch. W yraźnie profaszystowski charakter miał pierwszy num er 
pisma. O twierały go artyku ły  redakcyjne Z. S tahla Nowe treści polskiej 
idei narodowej i S. Wyrzykowskiego Faszyzm  a kwestia robotnicza. 
W num erze tym  opublikowano w raz z nutam i pieśń faszystów włoskich34. 
Następne num ery również poruszały podobną tem atykę. Pisali w  nich: 
S. Gryziewicz, Z. Żółtowska, R. Piestrzyński, M. Piszczkowski (Błędy  
w poglądach na faszyzm, Moralność a kultura faszystowska, Reforma  
parlamentarna we Włoszech, Uwagi o faszyzmie, Z a sa d y . polityki spo
łecznej). Specjalny a rtyku ł dla „Awangardy” napisał redaktor naczelny 
i publicysta faszystowskiego „Popolo di Trieste” A. Nieotera35. Redakcja 
kontynuowała tradycyjne kontakty, jakie utrzym yw ał już „Akademik” 
z pismami młodzieży czeskiej. Nawiązano współpracę z pismem młodych 
nacjonalistów w Pradze „Narodnim Studentem ”.

Niezależnie od okresu wydaw ania pismo dzieliło się niezmiennie na 
trzy  części. Pierwsza część, k tóra  stanowiła większość całego num eru, 
poświęcona była sprawom ideowo-politycznym i programowym. A rtykuły  
pisali czołowi przywódcy młodych OWP: Z. Stahl, R. Piestrzyński, J. 
Drobnik, J. Zdzitowiecki, prof. Z. Wojciechowski, S. W yrzykowski, K. 
Hrabyk, T. Bielecki, M. Piszczkowski, R. Fengler, F. Fikus i inni. Znaj
dowały tu taj miejsce wszystkie zagadnienia, którym i żył k raj w  okresie 
międzywojennym. Poruszano zarówno spraw y polityki zagranicznej 
(a szczególnie stosunki polsko-niemieckie), jak  i polityki wew nętrznej 
(sprawy gospodarcze, społeczne, problem y mniejszościowe). Na w yróż

33 Od redakc j i,  „ A w an g a rd a”, n r  1 z m a rca  1928.
34 T am że, n r  1 z II  1927.
35 T am że, n r  2 z II  1927.
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nienie zasługuje szczególnie okres po rozłamie w  1934 r., kiedy to „Awan
garda” starała  się uzasadnić swe stanowisko zbliżenia do obozu rządo
wego i rozejścia z endecją (Piestrzyński, Drobnik).

Drugą część wypełniały problem y związane z życiem akademickim 
i dynamicznie rozw ijającym  się ruchem  młodych OWP, a następnie 
Związku Młodych Narodowców. Zamieszczano tu ta j kronikę życia aka
demickiego w kraju , jak  i artyku ły  o młodzieży, m. in. francuskiej, nie- 
niemieckiej, jugosłowiańskiej i włoskiej. Stosunkowo najwięcej miejsca 
poświęcano sprawozdaniom z zebrań i zjazdów urządzanych przez OWP 
i ZMN.

Wreszcie w  trzeciej części zamieszczano spraw y różne: recenzje ksią
żek czołowych przywódców obozu narodowego: R. Dmowskiego, S. G rab
skiego, S. Dąbrowskiego, S. Kozickiego, K. Sto janowskiego, E. Dubano- 
wicza, S. Strońskiego; poezji Wyrzykowskiego, Swinarskiego, M orawskie
go, Norwida, Wyspiańskiego, Kasprowicza, Rostworowskiego; głosy p ra 
sy, korespondencje zagraniczne, a rtyku ły  okolicznościowe z okazji rocz
nic (np. odzyskania niepodległości, powstań narodowych, plebiscytów) itp. 
O statnia strona poświęcona była ogłoszeniom (m. in. wydaw nictwa Księ
garni św. Wojciecha) oraz reklam om  kupców i rzemieślników poznań
skich.

Chociaż pismo prowadzono niewielkim i środkami, jako że za publika
cję artykułów  nie płacono, to jednak „Aw angarda” borykała się z ciągły
mi trudnościami m aterialnym i. Finansowali pismo zarówno członkowie 
kolegium redakcyjnego (wszyscy pracowali na  stanowiskach p łatnych w 
redakcjach innych pism lub byli pracownikami naukowym i a praca w 
„Awangardzie” była społeczna), jak i bardziej zamożni członkowie lub 
sym patycy OWP — Z. Żychlińska, Z. Dąbrowska, C. Korytkowska, E. Ko
łodziej, J. Prądzyński i Kom itet Grodzki i Powiatowy OWP w Pozna
n iu30.

Od pierwszego num eru pismo zostało niezbyt przychylnie przyjęte 
przez władze państw owe i różne instytucje. Na przykład władze Uni
w ersy tetu  Poznańskiego zakazały kolportażu pisma na terenie gmachu 
uczelni37. Po ukazaniu się „Aw angardy” sanacyjny organ „Przegląd Po
ran n y ” w  Poznaniu napisał, że młodzi „zapominają tylko o jednym, że 
Italia to nie Polska, że gdzie jest marszałek J. Piłsudski, tam  już dla 
żadnego domorosłego lub więcej importowanego Mussoliniego miejsca 
nie m a”38. Mimo że wprowadzono obowiązek kolportażu „Aw angardy” 
przez placówki OWP w Wielkopolsce, nie udało się utrzym ać pisma w 
okresie kryzysu gospodarczego. W 1931 r. pismo przestało wychodzić. 
Po wznowieniu w  1932 r. pojaw iały się alarm ujące odezwy do członków

30 N o ta tk a  pt. N a fu n d u s z  p ra so w y  „ A w a n g a rd y” złożyli..,, tam że, n r  7 z 1932.
37 In fo rm a c ja  p t. A w angarda ,  K P , n r  6 z I I I  1927.
38 O „A w angardzie” W s teczn ic tw a ,  „P rzeg ląd  P o ra n n y ”, n r  26 z 2 I I  1927.
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i sym patyków o zamawianie prenum eraty. W jednym  z num erów  napi
sano: „Skandalem jest, że liczni abonenci »Awangardy« dotychczas nie 
zdobyli się na to, żeby wpłacić 10 zł p renum eraty  [...] A utorzy piszą dla 
»Awangardy« bezinteresownie. Redakcja pisma nic nie kosztuje”39. Apel 
pomógł. Wielu sympatyków zaprenumerowało pismo.

Pismo rozwinęło szeroką działalność wydawniczą. W 1929 r. „Awan
garda” utworzyła własną biblioteczkę wydawniczą, w ram ach której 
ukazały się następujące prace: J. Drobnika Przesilenie współczesnej po
lityki, W  ogniu przemian, Przed startem; R. Piestrzyńskiego Naród w  
państwie, W  now ym  ustroju; Z. Wojciechowskiego Myśl o polityce i ustro
ju narodowym, Pełnia racji ideowej podstawą zjednoczenia; T. Lehr-Spła- 
wińskiego Język  polski jako źródło ku ltu ry  narodu; K. H rabyka Ideolo
gia »Przeglądu Wszechpolskiego« 1895— 1905; E. Corradiniego Jedność 
i potęga narodu; B. Podhorskiego Zagadnienia społeczeństwa i państwa  
polskiego na Wołyniu.

Redaktorem  naczelnym w pierwszym  okresie był wspom niany już 
S. W yrzykowski (1927— 1934), a po rozłamie prof. Z. Wojciechowski (1934 
— 1939), Redaktorem  odpowiedzialnym był wiceprezes Młodzieży Wszech
polskiej na UP S. Opieński, a od nr 3 S. Nycz. Kierownictwo adm inistra
cji powierzono J .  Rolbieckiemu. W czerwcu 1932 r. wydaw cą i redakto
rem  odpowiedzialnym został dzienikarz „K uriera Poznańskiego” , kierow 
nik organizacyjny Kom itetu Dzielnicy Zachodniej Młodych OWP F. F i
kus. Stan ten przetrw ał do kwietnia 1934 r., tzn. do wspom nianych roz
łamów, kiedy to opuścili swe stanowiska w  piśmie S. W yrzykowski i F. Fi
kus. Sprawy wydawnicze objął w tedy J. Makowski, a funkcje redaktora  
naczelnego prof. Z. Wojciechowski. Zarówno przed rozłamami, jak  i po 
rozłamach w komitecie redakcyjnym  zasiadali: J. Zdzitowiecki, przew od
niczący Kom itetu Dzielnicy Zachodniej Młodych OWP, a potem  także 
ZMN, oraz poseł R. Piestrzyński40 i J. Drobnik41.

„CZU W A M Y ” (1933—1936)

W październiku 1932 r. został rozwiązany przez władze państwowe 
Obóz Wielkiej Polski w  Wielkopolsce. Pod koniec tegoż roku zaczęły 
powstawać w województwie poznańskim kom órki nowej organizacji pod

39 „A w an g a rd a”, n r  1 z 1932.
40 R yszard  P ie s trzy ń sk i (1902— 1962). U rodził się w  K aliszu . S tu d iow ał n a  U n i

w ersy tec ie  P oznańsk im . P raco w a ł w  „K u rie rze  P o zn ań sk im ” jako  zastępca  re d a k 
to ra  naczelnego. B ył k o resp o n d en tem  przy  L idze N arodów  w  G enew ie. W sp ó łred ak 
to r  „A w an g a rd y ” w  la ta c h  1927— 1939. P ose ł n a  se jm  w  la ta c h  1930— 1935 i ra d n y  
m ia s ta  Poznania . Je d e n  z p rzyw ódców  secesy jnej g ru p y  ZMN. R ed ak to r  naczelny  
„K u rie ra  P o ran n eg o ”. W  czasie w o jn y  żo łn ierz  B rygady  K arp ack ie j. R edagow ał ty 
godnik „O rzeł B ia ły”. N a em ig rac ji w  L ond yn ie  w iceprezes Z w iązku  D zienn ika rzy  
R zeczypospolitej Po lsk iej. Z m a rł  w  L ondynie.

41 J . D robn ik  (1894— 1974). U rodził się w  P oznan iu . Od 1921 r. w spó łp racow n ik  
„K u rie ra  P oznańsk iego”. W  la tach  1929—1931 re d a k to r  naczelny  kato lick iego  ty 
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nazwą Związek Młodych Narodowców. Olbrzymia większość byłych 
członków OWP przeszła do ZMN. W dalszym ciągu organem teoretycz
nym  ZMN pozostawała ' „Awangarda” . Natomiast dla szeregowych człon
ków utworzono nowe pismo o charakterze propagandowym „Czuwamy” . 
W pierwszym num erze pisma, k tóre  ukazało się 22 I 1933 r., redakcja 
uzasadniała pochodzenie ty tu łu  „Czuwamy”. Pisano: „Polska powstała do 
życia po 150 latach niewoli. Niewola ta  wyrządziła nam  wiele szkód. 
Trzeba dziś wytężonej pracy, żeby je naprawić. A tymczasem nad Polską 
gromadzą się chm ury, nie tylko z zewnątrz, ale i wewnątrz, są siły pod
ziemne i jawne, k tóre by chciały zniszczyć w  Polsce moralność, kulturę, 
wszystko, co polskie, narodowe. Musimy być czujni. Dlatego »Czuwa
m y«”42. Pismo ukazywało się dwa razy w tygodniu w środy i soboty 
lub niedziele, a od n r  58 z 1933 r. raz w  tygodniu, w cenie od 15 do 5 gr. 
Pierwszy nakład próbny ukazał się w ilości 700 egzemplarzy i został 
skonfiskowany. Pismo rozchodziło się w  nakładzie przeważnie 5— 7 ty 
sięcy egzemplarzy. Samo jego istnienie, wobec nieustannych szykan, było 
ewenementem  — np. w 1933 r. zostało skonfiskowane 52 razy, czyli p ra 
wie co drugi num er konfiskowała cenzura. „Czuwamy” były drukowane 
w kilku drukarniach poznańskich (Drukarnia Labor, F. K rajny, Zała- 
cbowskiego, S. Mądrowskiego, Katolicka i Poznańska). Redakcja mieści
ła się przy ul. Sw. M arcina 65, a po rozłamie przy ul. Ratajczaka 9 
i Działyńskich· 8.

W działalności pism a wyodrębnić można dwa okresy. Pierwszy p rzy
pada na czas od stycznia 1933 r. do 1934 r., tj. do odejścia z obozu na
rodowego grupy działaczy skupionych wokół „Aw angardy” i „Czuwamy”. 
Drugi okres trw ał od kw ietnia 1934 r. aż do zawieszenia pisma w lu tym  
1936 r. Secesja grupy „Aw angardy” i „Czuwamy” podyktowana wzglę
dami politycznymi miała v/ historii czasopiśmiennictwa poznańskiego 
również swój sensacyjny wątek. Grupa byłych kolegów z okresu s tu 
diów i działalności politycznej w  OWP, nie mogąc pogodzić się z wejściem 
„Czuwamy” na tory  współpracy z sanacją, dokonała w łam ania do redak
cji pisma i zabrała pieczęcie, kartoteki prenum eratur, spisy członków 
wspierających, książkę pocztową i wysyłkową oraz klisze. W efekcie 
ukazały się w  Poznaniu dwa num ery  „Czuwamy” — jedno J. Wyganow- 
skiego, a drugie J. Szyszezyńskiego. Opisał to sam poszkodowany — w y
dawca J. Szyszczyński w  n r  28 z 22 VII 1934 r. „Pan Sieciechowicz, 
delegat wojewódzkiej sekcji Młodych SN w Poznaniu, rzucił na mnie

godn ika  sp o łeczno -ku ltu ra lneg o  „T ęcza”. W spó łred ak to r „ A w an g a rd y ” w  la tach  
1927— 1939. R adny  m ias ta  P ozn an ia , członek w ładz  w ojew ódzkich  ZLN, SN i OW P. 
W  la ta c h  1931— 1934 k o resp o n d en t „K u rie ra  P oznańsk iego ” w  B erlin ie . Je d e n  z p rz y 
w ódców  rozłam ow ego ZMN. W  1939 r. k o resp o n d en t P A T  w  K ow nie. Od 1946 r. 
zastępca  re d a k to ra  naczelnego „O rła  B iałego” . W spó łp racow n ik  agencji A m erican  
P ress  Service. Z m a rł w  B rukseli.

42 Od redakcji,  „C zuw am y”, n r  1 z 22 I 1933.
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oszczerstwo, jakobym  ukrad ł mu pismo »Czuwamy«. Wobec tego stw ier
dzam, że sprawa przedstaw ia się odwrotnie i że ów pan i jego wspólnicy 
Jan  Wyganowski, m gr Bogdan Maciejewski i Ja n  Terlecki w  tym  zboż
nym  dziele »narodowym« współdziałali i dopiero pod groźbą skargi k a r 
nej zwrócili mi, jako praw owitem u w ydaw cy »Czuwamy« z ram ienia 
ZMN, to, co w nocy przy pomocy w ytrychów  zabrali z redakcji tego 
pism a”43.

„Czuwamy” jako organ grupy secesyjnej zmienił oczywiście swój 
front polityczny. Atakował dotychczasowych przywódców SN, poświęcił 
apologetyczny a rtyku ł J. Piłsudskiem u po jego śmierci, w yraził pochwałę 
pod adresem konstytucji z 1935 r. Zmienili się także dziennikarze reda
gujący pismo. Odeszli R. Kończal, J. Sawin, M. Suchocki i B. M aciejew
ski. Ich miejsce zajęli: E. Dziarnowski, M. Czabajski, Z. Sadkowski, 
J. Czarnecki, A. Janowski, A. Pohl i J. Makowski.

Czołowe miejsce w  piśmie zajmowłay spraw y społeczno-polityczne, 
które omawiano w artykułach program owych pisanych przez. J. Zdzi- 
towieckiego, H. Szeiba, J. Szyszczyńskiego, Z. Sadkowskiego, M. Hawor- 
kę, J. Czarneckiego, J. Terleckiego. Poświęcono je głównie sprawom  za
grożenia ze strony Niemiec po dojściu H itlera do władzy44, kwestii ży
dowskiej, sprawom  Pomorza i sytuacji robotników w Polsce. W prowa
dzono stały dział „Życie robotnicze” , w k tó rym  przedstawiono funkcjo
nowanie kas chorych, opisywano s tra jk i robotników łódzkich, stawano w 
obronie bezrobotnych. Była to kwestia ważna, ponieważ endecja wielko
polska przystąpiła do organizowania swej ekspozytury robotniczej w  po
staci Zjednoczenia Zawodowego „Praca Polska” . Chciano w ten  sposób 
zjednać sobie część klasy robotniczej. Z. Sadkowski opublikował naw et 
refera t ideowy dołączony do pisma pt. Zagadnienie robotnicze w  chwili 
obecnej. Uzupełnieniem tego działu były stałe rubryk i „Z k ra ju  i ze 
św iata” , „Z rady  m iejskiej”, „Porady praw ne i podatkowe”, a także 
artyku ły  okolicznościowe dotyczące m. in. 700-lecia Torunia, święta m o
rza itp.

Drugi dział poświęcony był sprawom  organizacyjnym — „Nasz ru ch ” , 
„Na froncie w alki” . Przedstawiono tam  głównie sprawozdania z zebrań 
i zjazdów ZMN oraz zm iany personalne dokonywane w obozie narodo
wym. Wreszcie prowadzono inne mniejsze rubryki: „Kącik kobiecy” , 
„Porady rolniczo-hodowlane” , „Spraw y akademickie” , „Co piszą gazety”, 
„Gawędy” , „Hum or”.

Redakcja czyniła duże wysiłki, aby spopularyzować pismo. W prowa

43 Oświadczenie ,  tam że, n r  28 z 22 V II 1934.
44 W  a r ty k u le  H itler  u  w ła d zy  nap isano : „Co te n  f a k t  oznacza? O znacza dojście 

w  N iem czech do w ładzy  żyw iołów  m łodych, św ieżych, w rogo  d la  P o lsk i u sposobio
nych. Żyw ioły te  p o d e jm ą  n iew ą tp liw ie  w ie lk i p lan  re fo rm , z a a ta k u ją  pozycje Ż y 
dów. A le w  p ie rw szym  rządzie  zw rócą  sią p rzeciw  Polsce” („C zuw am y”, n r  За 
z 1 II  1933).
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dzono nagrody książkowe za roczne prenum eraty  oraz uruchomiono fun
dusz prasowy, na k tó ry  poszczególne organizacje ZMN oraz szeregowi 
członkowie wpłacali drobne kwoty pieniężne. Mimo to np. w  listopadzie 
1933 r. opóźniono drukowanie pisma, ponieważ nie wykupiono 5 weksli 
na sumę 700 zł45. Zarówno trudności finansowe, jak i gwałtownie zm niej
szające się wpływy ZMN w Poznaniu spowodowały zawieszenie pisma 
w  dniu 9 II 1936 r.

„W IE L K A  P O L S K A ” (1934— 1936)

Powołanie do życia tygodnika „Wielkiej Polski” związane było z roz
łamem w obozie narodowym. Przejęcie „Czuwamy” przez grupę sece
syjną skupioną wokół „Aw angardy” praktycznie pozbawiło młodych en
deków swego pisma. „Wielka Polska” stała się organem tej grupy dzia
łaczy, k tóra  pozostała przy endecji. Powołała ona już w  grudniu 1933 r., 
najpierw  w Poznaniu i powiecie poznańskim, W ydziały Młodych S tron
nictwa Narodowego z dość dużą autonomią. W 1934 r. W ydziały Mło
dych rozwinęły się dynamicznie we wszystkich powiatach Wielkopolski, 
wypierając placówki Obozu Narodowo-Radykalnego i ZMN. Stało się 
to możliwe m. in. w wyniku szybkiego opanowywania terenu przez organ 
Wydziałów Młodych SN „Wielką Polskę” , której pierwszy num er ukazał 
się 1 III 1934 r. Uzasadniając powołanie pisma, redakcja napisała w 
pierwszym num erze: „Obecni redaktorzy pracowali w piśmie młodych 
narodowców »Czuwamy«. Ponieważ wydawca był innego zdania, two
rzym y nową placówkę »Wielką Polskę« jako organ młodego pokolenia 
walki, a nie kompromisów”46.

Pismo miało charakter magazynu propagandowo-politycznego. Najwię
cej miejsca zajmowały m ateriały  uzasadniające stanowisko endecji we 
wszystkich kwestiach społecznych, gospodarczych i politycznych. Na d ru 
gim miejscu znajdowały się informacje i kronika życia Wydziałów Mło
dych z całego kraju . W piśmie zamieszczono także wiersze i nowele mod
nych w środowisku endeckim w Poznaniu poetów: K. Dobrzyńskiego, 
S. Statkiewicza (Czuwajcie, Młodzi, Na łódzkim bruku źle naczelnikowi, 
Pobudka, Głąbom kapuścianym, Szary człowiek, O gniwka)^. Redakcja 
przeprowadziła zbiórkę książek dla bibliotek na Wileńszczyźnie.

45 W  dn iu  14 X I 1933 P. W arm iń sk i zanotow ał: „Z ap ro testow ano  5 w ek sli w y 
s taw ionych  n a  »Czuwam y«. K o chany  Szyszczyński zap om nia ł o ich is tn ien iu  — 
w czoraj by ły  dw a in n e  n a  200 zł, razem  w szystko  n a  700 — ja  je s tem  w y staw cą”. 
W  g ru d n iu  1933 r. w o jew oda  p o zn ańsk i in fo rm ow ał, że „C zuw am y” zad łużone było 
n a  2100 zł. Z tego pow odu  m ia ło  dojść  do n iepo rozum ień  m iędzy  w y d aw cą  a  r e 
dakcją , A rch iw u m  Z a k ła d u  H is to rii P a r t i i  w  W arszaw ie  (dalej A ZH P), sp raw o zd a 
n ie  w o jew ody  poznańskiego  za g rud z ień  1933, m ik ro film  n r  1742.

46 Od re d a kc j i , „W ielka P o lsk a”, n r  1 z 1 I I I  1934.
47 Tam że, n r  23a z 29 V II 1934.
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Pismo miało zasięg ogólnokrajowy. „Wielka Polska” ze względu na 
napastliw y ton artykułów, wym ierzony głównie przeciw sanacji, była 
najbardziej zwalczana przez cenzurę. W 1934 r. na 45 num erów uległo 
konfiskacie 30, w 1935 — 19, a w  1936 — ;4. Jak  obliczono, jedna konfi
skata przynosiła 300 zł s tra ty 48. W takiej sytuacji trudności finansowe 
były rzeczą codzienną. Pismo 'musiało być dofinansowywane przez Za
rząd Okręgowy SN w Poznaniu. Oprócz tego w lipcu 1934 r. uruchom io
no fundusz prasowy, na k tó ry  wpłacały drobne kwoty poszczególne or
ganizacje Wydziałów M łodych w Wielkopolsce. Pismo drukow ały n a j
pierw D rukarnia Katolicka, a następnie drukarnia F. K rajny. Cena 
egzemplarza wynosiła 10 gr.

, Młodych zapalczywych dziennikarzy „Wielkiej Polski” nie ominęły 
także procesy sądowe i aresztowania. Na przykład po zamordowaniu m i
n istra  spraw  w ew nętrznych B. Pierackiego w Warszawie w  czerwcu 
1934 r. prew encyjnie aresztowano większość współpracowników pisma 
(J. Płazaka, F. Kiwacza, S. Czapiewskiego, A. Kempińskiego, J. Terlec
kiego)49. W innym  procesie Skazano redaktora  odpowiedzialnego F. Ki
wacza na 8 miesięcy więzienia.

Przez łam y pisma przewinęła się dość liczna grupa publicystów, n a j
częściej studentów, którzy zasiadali w  zespole redakcyjnym  „Wielkiej 
Polski” . Y/ydawcą pisma, podobnie jak  i „Głosu” , był J. Wyganowski. 
Kierownictwo adm inistracyjne powierzono K. Koniecznemu. Redaktora
mi naczelnymi- byli: kierownik OWP i Wydziałów Młodych na powiat 
gnieźnieński, praw nik B. Maciejewski oraz M. Suchocki i J. Rynarzewski. 
Oprócz nich: J. Płazak, F. Kiwacz, S. Sieciechowicz, Z. W awrzyniakówna, 
H. Górecki, M. Antkowiak, H. Izydorek. Przedstawicielem  redakcji w 
Warszawie był A. Malatyńśki.

Pismo niespodziewanie dla czytelników zostało pod koniec 1936 r.. 
zawieszone. Ostatni num er ukazał się 15 XI 1936 r. Było to związane ze 
zmianami organizacyjnymi i likwidacją Wydziałów Młodych SN oraz 
z opisanymi już wyżej rozgrywkam i personalnymi, które doprowadziły 
do likwidacji „Głosu” .

„SZ C Z E R B IEC ” (1934)

Drugiego rozłamu w obozie narodowym  w Poznaniu dokonał młody 
adwokat, absolwent Uniw ersytetu Poznańskiego, działacz Młodzieży 
Wszechpolskiej, prezes grodzki ZMN Michał Howorka. Stworzył on w 
marcu 1934 r. nową organizację pod nazwą Stronnictwo Wielkiej Polski 
liczącą około 300 członków. W m aju 1934 r. organizacja połączyła się 
z Obozem Narodowo-Radykalnym w Warszawie. Było to ugrupowanie

48 M. P i e t r z a k ,  R eg lam en tac ja  w olności prasy, W arszaw a 1963, s. 89.
49 A resz tow an ia  w  ró żnych  m iastach  P olski,  K P , n r  271a z 20 V I 1934.
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0 program ie skrajnie nacjonalistycznym, antysemickim, antysanacyjnym
1 antydem okratycznym .

Pierwotnie organem  tego ugrupowania politycznego było pismo „No
wa Polska” ukazujące się w Toruniu, redagowane przez byłego dzienni
karza „Słowa Pomorskiego” L. Kumę. Trwało to jednak krótko (od 6 III 
do 18 III 1934 r.). W dniu 18 III 1934 r. ukazało się w Poznaniu nowe 
pismo — tygodnik „Szczerbiec” w cenie 10 gr. Faktycznym  wydawcą 
był M. Howorką, mimo że jego nazwisko nie pojawiło się w  stopce re 
dakcyjnej. Jako wydawcy figurowali: W. Chmielewski i L. Biegała. Re
daktorem  odpowiedzialnym był J. Gołygowski, a redaktorem  naczelnym 
działacz Młodzieży Wszechpolskiej A. K utzner oraz S. Izydorczyk. Re
dakcję działu politycznego objął J. Machnik (zastępcą jego był S. Morek), 
a działu gospodarczego Bieńkowski50. Adm inistracja i redakcja mieściła 
się kolejno przy ul. Al. Marcinkowskiego 7, Ratajczaka 31 i Sw. M arci
na 56. Pismo drukowano w D rukarni Nakładowej, Centralnej i Ogniska.

„Szczerbiec” został pierwotnie p rzy jęty  przez prasę sanacyjną z en
tuzjazmem, a w obozie narodowym niezwykle krytycznie. Pismo otwie
rały  artyku ły  ideowo-programowe pisane głównie przez M. Howorkę lub 
jego zastępcę znanego tenisistę, wicemistrza Polski w tej dyscyplinie, 
P. Warmińskiego i byłego sekretarza R. Dmowskiego, działacza Młodzieży 
Wszechpolskiej S. Nycza oraz L. Kaczmarka, T. Motza, J. Gomólskiego, 
S. Bławdziewicza, S. Golachowskiego. Następnie zamieszczano działy: 
„Organizacyjny”, „Przegląd p rasy” i „Ogłoszeń” . Pismo atakowało wszy
stkich —■ począwszy od socjalistów, ludowców, endeków, Żydów i Niem
ców, a skończywszy na władzy państwowej. Nie ma się też co dziwić, 
że na 19 num erów, k tóre zdążyły się ukazać, skonfiskowanych zostało 8.

K rytycznym  m omentem dla ruchu i pisma było zamordowanie B. Pie- 
rackiego w Warszawie, w  w yniku czego prew encyjnie aresztowano w Po
znaniu większość działaczy ONR z Howorką na czele. Został on później 
zwolniony za kaucją 5000 zł. Jednocześnie policja opieczętowała lokal 
redakcji pisma „Szczerbiec” . W dniu 10 VII 1934 r. starosta grodzki w 
Poznaniu rozwiązał organizację ONR. Straciło w tedy rację bytu w yda
wanie „Szczerbca” . Ostatni num er ukazał się 10 VIII 1934 r. Większość 
byłych działaczy ONR z Howorką n a  czele weszła do ZMN, a inni p ró
bowali kontynuować nielegalną działalność. Na przełomie lat 1934/1935 
grupa ta wydawała naw et dwutygodnik „Ju tro” , którego redaktorem  
naczelnym był R. Chłopecki, a drukował je M. Załachowski. Ukazało 
się tylko 6 numerów. Pod koniec 1938 r. i na początku 1939 r. Wielko
polski Okręg ONR wydał nielegalnie dwumiesięcznik „Miecz Wielko
polski” , drukow any na  powielaczu.

50 A ZH P, sp raw o zdan ie  w o jew ody  poznańskiego  za kw iec ień  1934, m ik ro film  
n r  1742.
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III

„5 G RO SZY —D Z IE N N IK  N AROD OW Y ” (1935)

Konflikty i spory w ew nątrz Stronnictw a Narodowego spowodowały 
to, że oficjalnie „K urier Poznański” przestał być organem  endecji wiel
kopolskiej. Nieoficjalnie jednak w prasie wydawanej przez „D rukar
nię Polską” zamieszczano kom unikaty i sprawozdania z.życia obozu na
rodowego w Wielkopolsce. Praktycznie Zarząd Okręgowy SN, w  k tórym  
poważne wpływ y zdobył kierownik organizacyjny i wiceprezes T. W ró
bel i jego młodzi zwolennicy, pozbawiony został swego organu. Jedno
cześnie w yrastała w  Poznaniu poważna grupa młodych działaczy endec
kich, dla k tórych nie zawsze znajdowało się miejsce w  wydawnictwie 
„D rukarni Polskiej” . Tych młodych działaczy, niezadowolonych z sy tua
cji i patrzących z pew ną zazdrością na  karie ry  dziennikarskie w  „K urie
rze Poznańskim” czy „Orędowniku” , skupił wokół siebie T. Wróbel. Mię
dzy obu grupam i były również różnice program owe wynikające a poglą
dów na dalszy rozwój S N  w kraju  (liberalno-burżuazyjny czy totali
tarny).

Na przełomie lat 1935 i 1936 czynione były przez T. W róbla i jego 
współpracowników próby wydaw ania własnego oficjalnego pisma. N aj
pierw pojawił się „Dziennik Narodowy” (ukazało się zaledwie 51 num e
rów), a od 21 VIII 1935 r. poczęto wydaw ać „5 Groszy—Dziennik Naro
dowy”. Był to tan i 5 gr kosztujący dziennik liczący 6 stron. Ukazywał 
się codziennie z w yjątkiem  poniedziałku. Redaktorem  naczelnym i w y
dawcą' został Stanisław Sieciechowicz51. Funkcję redaktora odpowiedzial
nego powierzono Z. W itkowskiemu, kierownikowi SN na R atajach w Po
znaniu. Nakład pisma wynosił 5000 egzemplarzy. Drukowała je drukarnia 
„Lecha” w Gnieźnie. Kolportażem pisma w  Poznaniu zajmowała się 
agencja „Zet” mieszcząca się przy ul. Św. M arcina 20. Rozbudowano całą 
sieć agentur, k tóre przyjm ow ały ogłoszenia, korespondencję i p renum e
ra tę  na pismo. Mieściły się one w  wielu m iastach wielkopolskich (Kęp
nie, Krotoszynie, Kaliszu, Grodzisku, Jarocinie, Śremie, Wolsztynie, Mię
dzychodzie), a także w Łodzi przy ul. Miełżyńskiego 27 i w  Chorzowie na 
ul. 3 M aja 29. P unk ty  te w  większości prowadzili działacze Stronnictwa 
Narodowego, np. w  Grodzisku M. Frankowski, a w Wolsztynie L. Wróbel. 
Pismo, poza wiadomościami politycznymi obejmującymi pierwsze dwie 
strony, zamieszczało cały zespół inform acji („Kronikę w ypadków”, „Wia
domości drobne” , „Dział ogłoszeń” , „Program  radiowy” itp.). Drukowane

51 S tan is ław  Sieciechow icz urodził s ię  w  1909 r. w  Z am ościu . A bso lw en t W yż
szej Szkoły H and lo w ej w  P o zn an iu  i  k u rsó w  dzien n ikarsk ich . Od 1935 r. k ie ro w 
n ik  w ydzia łu  adm in is tracy jn eg o  i in sp ek to r  ok ręgow y Z a rząd u  W ojew ódzkiego SN 
w  Poznaniu oraz członek Z arząd u  G łów nego SN. R ed ak to r  naczelny  „D ziennika 
N arodow ego”, „W ielkiej P o lsk i” i „Polsk i N a ro d o w e j”.
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także powieści w odcinkach d oczywiście kronikę zebrań SN w Wielkopol- 
sce. W niedzielnym wydaniu uzupełniano pismo „Kącikiem hum oru i sa
ty ry ” pod nazwą „Uśmiechnij się” i „Świat w  ilustracji”. Wprowadzono 
także specjalne działy poświęcone ważniejszym wydarzeniom  w innych 
dziedzinach („Ze Śląska” , „Z Zagłębia Dąbrowskiego” , „Kronika Pom or
ska”).

Wejście na rynek czytelniczy było bardzo trudne i dlatego niem al że 
od pierwszego num eru  redakcja  przeznaczała specjalne nagrody (książki, 
album y karyka tu r, po rte rty  Dmowskiego) dla tych czytelników, którzy 
pozyskają 5 prenum eratorów  miesięcznych. Mimo czynionych wysiłków 
nie udało się pisma utrzym ać. Ostatni num er ukazał się 5 XI 1935 r.

„PO L SK A  N A R O D O W A ” (1936—1939)

Po tych pierwszych niepowodzeniach d r  T. Wróbel podjął na ,now o  
próbę wydaw ania pisma pod koniec 1936 r. W dniu 13 IX  1936 r. ukazał 
się w  Poznaniu organ Zarządu Okręgowego SN tygodnik „Polska Narodo
w a”. Pismo ukazywało się najp ierw  w środy, a następnie w  niedzielę. 
Tylko pierwszy num er drukow any był w wielce zasłużonej dla ende
cji wielkopolskiej drukarn i L. W róbla w  Wolsztynie, a pozostałe w kie
rowanej przez inż. E. Namysła „D rukarn i' Technicznej” . W ydawcą był 
Zarząd Okręgowy SN w osobie dr T. W róbla52.

Pierw otnie redaktorem  naczelnym  został wspom niany już S. Siecie- 
chowicz a następnie grupa młodych działaczy SN, bliskich współpracow
ników T. W róbla — Janusz Patałong53, Zdzisław W ardejn54 i Antoni 
Wolniewicz55.

52 T ad eusz  W róbel (1894— 1947). U rodzony  w  P oznan iu , by ł synem  w y daw cy  
i dz ien n ik a rza  L u d w ik a  W rób la  osiadłego w  B erlin ie , k tó ry  w y d aw ał książk i, b ro 
szury , gazety  d la  P o laków  w  N iem czech, m. in. „D ziennik  B e rliń sk i”. Po  o d zyska
n iu  przez  P o lskę  n iepodległości ro d z in a  osied liła  się w  W olsztynie, w y k u p iła  n ie 
m ieck i „O ręd o w n ik ” i p rzeksz ta łc iła  go w  po lski dzienn ik . D r T. W róbel u  b o k u  
ojca zdobyw ał p ra k ty k ę  dz ien n ik a rsk ą . Poseł n a  se jm  w  la tach  1930— 1935, d z ia 
łacz OW P, ZM N, W ydzia łów  M łodych  SN, w iceprezes Z arząd u  O kręgow ego, członek 
Z arząd u  G łów nego SN. W  czasie o k u p ac ji p rzeb y w ał w  R um unii. Z m arł w  P o 
znan iu . I

53 Ja n u sz  P a ta lo n g  (1916—1962). U rodzony w  P oznan iu , s tu d e n t filologii p o l
sk ie j, działacz akadem ick i i SN, k o resp o n d en t „W arszaw skiego  D zienn ika  N arod o 
w ego”, Po w o jn ie  działacz C hSS i w spó łp racow n ik  T y godn ika  Ilu s tro w an eg o  „Z a 
i P rzec iw ”.

54 Z dzisław  W ard e jn  (1913— 1939), sy n  d y re k to ra  poznańsk iego  oddziału  B a n k u  
Polskiego, ab so lw en t w ydzia łu  p ra w a  UP, działacz akadem ick i, O W P i SN. W  W ar
szaw ie  w y d aw a ł ty godn ik  „N aród  w  W alce”, w spó łp racow ał z „ P o lity k ą”, „M yślą 
P o lityczną”. Z g in ą ł w  obronie  W arszaw y  w  1939 r.

55 A n ton i W olniew icz (1911— 1942). U rodzony  w  P oznan iu , s tu d e n t p raw a , p r e 
zes M łodzieży W szechpolskiej, zastępca  T. W rób la  w e w ładzach  SN, o rgan iza to r S tr a 
ży P orządkow ych , k ie ro w n ik  W ydzia łu  P ro p ag an d y  i P ra s y  w  Z arządz ie  O kręgo
w y m  SN w  Poznan iu . W  czasie o k u p ac ji k ie ro w n ik  k onsp iracy jnego  Z a rząd u  W o-
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Cena pisma wynosiła 10 gr, a nakład w 1937 r. osiągnął 13 tysięcy eg
zemplarzy. Redakcja i adm inistracja mieściła się przy ul. Sw. M arcina 65. 
Nauczeni sm utnym  doświadczeniem z pismem „5 Groszy—Dziennik Na
rodowy” redakcja i władze Zarządu Okręgowego przystąpiły  do szerokiej 
akcji propagandowej na rzecz nowego pisma. W październiku 1936 r. 
ogłoszono w  piśmie konkurs werbunkowy. Zadaniem i obowiązkiem każ
dego członka SN było zjednywanie abonentów kw artalnych. Wyznaczono 
wysokie nagrody od 5 do 100 zł. W skład komisji konkursowej wchodzi
li: wydawca dr T. Wróbel, radca M. Bukowski i m jr  J. Kiedrowski. J e d 
nocześnie, aby przyciągnąć nowych czytelników, ogłoszono konkurs z n a 
grodami książkowymi. Py tan ia  konkursowe dotyczyły znajomości hi
storii obozu narodowego oraz twórczości głównych ideologów endeckich: 
Dmowskiego, Balickiego, Popławskiego i Wasilewskiego. Były też próby 
staw iania pytań typu futurologicznego, пр. Jak powinny wyglądać grani
ce Polski7s&. Gdy nie pomagały tego rodzaju form y propagandowe, po
częto zmuszać poszczególne koła SN w Poznaniu do abonowania i kol
portażu pisma. Koła SN otrzym ywały lim ity num erów  pisma do rozkol
portowania. Adm inistracyjne naciski ze S trony Zarządu Okręgowego SN 
spowodowały poważne konflikty w  Poznaniu. Pojawiły się zarzuty, że 
sam wydawca T. W róbel i jego współpracownicy czerpią osobiste korzy
ści z wydawania „Polski Narodowej” . Na tym  tle doszło do rozbicia SN 
w Poznaniu i procesu, k tóry  jednak oczyścił z zarzutów d ra  T. Wróbla 
i redakcję „Polski Narodowej” . Do tych trudności przyłączyły się także 
konfiskaty, k tóre nie omijały pisma. Cenzura skwapliwie korzystała 
z każdej okazji, aby skonfiskować „Polskę Narodową”. Na pierwsze 73 
num ery  uległo konfiskacie 35. Za główne przyczyny konfiskat podawano: 
fałszywe wiadomości, obraza rządu i uwłaczanie czci prezydenta. Mimo 
konfiskat sąd nie wytaczał procesów redaktorow i odpowiedzialnemu pis
ma.

Tygodnik m iał charakter polityczny. Poza tygodniowym przeglądem 
najważniejszych w ydarzeń politycznych główne miejsce zajmowały a r
tykuły  programowe, wyrażające poglądy endecji na bieżące problemy 
polityki w ew nętrznej i światowej. A rtyku ły  pisali oprócz wymienionych 
wyżej członków redakcji, także K. Stojanowski, K. Jaźwiecki, R. Szczęs
ny, H. Peterm ann, B. Trawiński, F. Baum gart, S. Kałamajski, W. Bilan, 
T. Zgaiński.

W  „Polsce Narodowej” pisano z entuzjazm em  o zwycięstwach faszyz
mu w Hiszpanii, dławieniu przez wojska włoskie oporu w  bohaterskiej 
Abisynii. W polityce w ew nętrznej wypowiadano się przeciw mniejszoś
ciom narodowym, głównie Żydom i Niemcom. Zwalczano poglądy p re 

jew ódzkiego SN w  P o zn an iu  i w y d aw ca  n ie lega lnych  p ism  „P o lska  N arodow a”, 
„N aród  w  W alce”. S traco n y  w  1942 r. koło  B erlina .

56 „P olska  N arodow a”, n r  7 z 25 X  1936.
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zentowane przez ruch  socjalistyczny i komunistyczny, partie  prorządowe 
oraz powstałe w  tym  czasie Stronnictwo Pracy. Głównie jednak atako
wano politykę Niemiec hitlerowskich wobec Polski. Dlatego też redakcja 
pisma poparła zbiórkę na Fundusz Obrony Narodowej i Pożyczkę Obro
ny Przeciwlotniczej. Przedstawiano mapę Polski z granicami biegnącymi 
daleko na zachód — po Odrę, z W arm ią i Mazurami, szerokim dostępem 
do morza, z całym Śląskiem. Pod mapą znalazło się wymowne zdanie 
„Walka o nasze granice nie skończyła się” . A rtykuły  antyniemieckie za
mieszczali głównie J. Patalong i A. Wolniewicz. Im bliżej było do tra 
gicznego września 1939 r. tym  bardziej mnożyły się one i silniej wyrażały 
w iarę w ostateczne zwycięstwo. Oto kilka wym ownych tytułów: Podpa
lacze świata, Chętnie za to pow tórzym y Psie Pole, Płowce, Grunwald, 
Burzyciele pokoju, Zaborczość — czy sprawiedliwość dziejowa. Przypo
minano sukcesy i zwycięstwa naszej polityki i oręża w przeszłości. Na 
przykład w artykule  Hołdownicy pruscy na kolanach przed Polską  przed
stawiano historię hołdów składanych przez lenników pruskich królom 
polskim. W „Polsce Narodowej” opublikowano H ym n  Mazurów i W ar
miaków:  „Nie dość nam  Gdańska i jego wód, nie dość nam  ścieżki wi
ślanej. Wyzwolić z ka jdan  m azurski lud od wieków srodze nękany 

Przedrukowano także fragm enty ze sztuki L. Rydla Jeńcy: „Gdzie 
Niemiec z źródła pije, tam  woda sto la t gnije. Gdzie Niemiec tchnie trzy  
razy, tam  już> sto lat zarazy [...]” oraz wiersz K. H. Rostworowskiego Na
przód: „Gdy z lewa wróg, z praw a wróg, nie starczy okrzyk źle jest. 
Trzeba nie szczędzić rąk  i nóg, nie pytać, jak kto będzie mógł, ogniowy 
przyjąć chrzest” . Swoją wymowę, miał także hum or polityczny np. „Co 
też Hitler czyta obecnie? Bardzo w tajem niczeni mówią, że s tudiuje  cały 
przewodnik po wyspie św. Heleny” .

Pismo wielokrotnie przedstawiało sytuację Polaków w Niemczech, 
a głównie w  Gdańsku, szczególnie, kiedy gestapo zatrzym ało redaktora 
„K uriera Poznańskiego” E. Piszczą w  Gdańsku. Domagano się od rządu 
represji w stosunku do mniejszości niemieckiej w  Polsce. W ysuwano po
s tu la t utworzenia politechnik w Poznaniu i Katowicach oraz akademii 
okrętowej w Gdyni, aby. 350 studentów, polskich mogło powrócić z poli
techniki .w Gańsku. (Skończmy raz z gauleiterami w  Gdańsku, Gdańsk  
musi wrócić pod skrzydła Orła Białego, Jutro Gdańska będzie polskie57.

Pismo prowadziło także dział „Nauka, ku ltu ra  i sztuka” , w  którym  
artyku ły  pisał dr K. Bross. Zamieszczano tam  m. in. wiersze młodych 
poetów K. Dobrzyńskiego i S. Statkiewicza oraz powieści w  odcinkach. 
Inne stałe rubryk i to działy: „Organizacyjny” , „Walką i wolą zwycięst
wa do rządu narodowego”, „Dział ogłoszeń” , „Rozrywki umysłowe” , „Ko
m unikaty  o cenach na targowisku m iejskim ”, „Z życia akademickiego”, 
„Recenzje teatra lne” , „Przegląd prasy” i „Co piszą inni” .

57 Tam że, n r  55 z 28 V III  1938 i 19 z 17 V 1939.
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Pismo zaprzestało się ukazywać tuż przed wybuchem  wojny. Ostatni 
num er pod redakcją A. Wolniewicza ukazał się 26 VIII 1939 r.

„K O B IE T A  W IE L K O P O L S K A ” (1936— 1937)

Ambicje wydawnicze dra T. W róbla i jego współpracowników w 
Poznaniu były duże. W listopadzie 1936 r. zaczęła wychodzić śląska m u
tacja „Polski Narodowej” pod redakcją R. Inglota. Zamierzano także wy
dać pismo „Zwycięstwo N arodu”, czego ostatecznie nie zrealizowano. Na
tomiast wprowadzono w życie inicjatyw ę wydaw ania pism dla kobiet. W 
grudniu 1936 r. d r T. W róbel założył trzy  pisma przeznaczone dla sekcji 
żeńskich SN. Były to dwutygodniki: „Kobieta Polska” , „Kobieta Śląska” , 
„Kobieta Wielkopolska” . Mimo swego krótkiego stosunkowo żywota bę
dzie nas interesowała „Kobieta W ielkopolska”, k tóra  przeznaczona zo
stała na  miejscowy rynek  czytelniczy. Pismo nieźle redagowane przez 
znaną powieściopisarkę Lucynę Sieciechowiczową (żonę wspomnianego 
Sieciechowicza) nie miało jednak większych szans u trzym ania się w  Wiel- 
kopolsce. Już od 1925 r. „K urier Poznański” wprowadził stały  tygodnio
wy dodatek „Sprawy kobiece” , redagowany najpierw  przez J. Hirsch- 
hauerową, à następnie dr B. Stelmachowską. Największą konkurencję dla 
„Kobiety W ielkopolskiej” Stanowił jednak miesięcznik „Gazeta dla Ko
biet” , organ Zjednoczenia Stowarzyszeń Polskich Kobiet Pracujących, 
ukazujących się w  Poznaniu od 1921 r. w  nakładzie około 20 tysięcy eg
zemplarzy.

Redakcja i adm inistracja „Kobiety W ielkopolskiej” mieściła się przy 
ul. Stromej 24. Magazyn kobiety kosztował 40 gr i liczył 24 strony. P ierw 
szy num er ukazał się 20 XII 1936 r. i drukow any był w  D rukarni Znicz 
w Poznaniu. Każdy num er otw ierał a rtyku ł redakcyjny pióra L. Siecie- 
chowiczowej58, k tóra występowała z pozycji ideologii endeckiej, staw ała w 
obronie trwałości rodziny, przeciwstawiała się „rozkładowi m oralnem u”, 
przedstawiała zadania wychowawcze szkoły. W piśmie uwypuklano rów 
nież bolączki kobiet pracujących (np. gorsze płace w stosunku do m ęż
czyzn), udział ich w Lidze Narodów, jak  również ciekawostki z życia ko
biet w innych państw ach (Bułgaria, Japonia, ZSRR, Niemcy). Uzupełnie
nie tych artykułów  stanowił działy: „Z Polski i św iata”.

Pismo prowadziło stałe działy: „W pokoju dziecinnym” (autorstwa dr 
K. Jerzykowskiej-Kuleszy), „Zdrowie i u roda” (redagowany przez kie
rowniczkę gabinetu kosmetycznego C. Maliszewską) oraz „Porady dyplo
mowanej ogrodniczki” W. Stysiakównej. Ponadto zamieszczano porady 
praktyczne, recenzje teatra lne i książek oraz krótkie nowele. Ogółem 
ukazało się tylko 5 num erów  — jeden w 1936 r. i cztery w  1937. Ostatni 
num er ukazał się z datą 1 III 1937 r.

58 N iech p rzem ó w i so l id a rn o ść . kobieca, „K ob ie ta  W ielk opo lska”, n r  1 z 20 X II  
1936.
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Narodowa Dem okracja w pełni doceniając wpływ prasy na kształto
wanie opinii publicznej powoływała do życia nowe pisma przeznaczone 
dła różnych kręgów społecznych. W okresie międzywojennym  ukazywało 
się w Wielkopolsce ponad 30 pism o charakterze politycznym, stojących 
na gruncie ideologii endeckiej. Największym ośrodkiem wydawniczym 
był Poznań. P rasa poznańska należała do najbardziej wpływowych i sto
sunkowo dobrze sytuowanych. Pomimo nacisków adm inistracyjnych — 
głównie dzięki prasie — udało się endecji poznańskiej utrzym ać przew a
gę nad innymi ugrupowaniam i politycznymi. Wiele pism endeckich uka
zujących się w Poznaniu rozchodziło się również poza Wielkopolską. P ra 
sa miała charakter antydem okratyczny, antysem icki i zdecydowanie an- 
tyniemiecki. Po 1926 r. zwalczała rządy  sanacyjne. Poza prasą obozu n a 
rodowego ukazywały się pisma innych ugrupow ań politycznych, które 
zwalczały poglądy głoszone przez organy endeckie. Najsilniej rozbudowa
na była prasa prorządowa. W różnych okresach ukazywały się w  Pozna
niu m. in. „Gazeta Zachodnia”, „Gazeta Powszechna”, „Goniec Wielkopol
ski” oraz najbardziej popularny „Dziennik Poznański”. Chadecja w yda
wała „Nowy K urier”, Narodowa Partia  Robotnicza — „Praw dę” , a Pol
skie Stronnictwo Ludowe ·— „Piasta Wielkopolskiego”.

W zakończeniu należy wyrazić nadzieję, że a rtyku ł ten, z konieczności 
skrótowo prezentujący niektóre poznańskie pisma endeckie, pobudzi h i
storyków czasopiśmiennictwa do głębszej analizy wielkopolskiej prasy 
okresu  międzywojennego.


